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urzędnicze państwo podnosi w miarę spad- 


| 
Cztery punkty p. Kiernika, E waluty, ale w omawianym projekcie 


Projekt rządowy, dotyczący oddania dóbr (państwo wcale nie uznaje swego tytułu do 
kościelnych na cele reformy rolnej, powi- takiego uzupełniania dochodów duchowień- 
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nien opierać się przedewszystkiem na kon- |Stwa. 


stytucyi marcowej. określającej zasadnicze 


A dalej — parcelacya dóbr kościelnych 


Paryż. P. A. T. (Havasj. Dziś rano Poincare 
przyjął panów de lą Steyrie i Manuy. Poincare 
ofiarował p. Manuy (Xanoury) tekę spraw we- 


Polityka francuska toczyć się będzie dalej w 
ścisiem porozumieniu z Anglią. Sfery polity- 


czne angielskie były przygotowane na zmianę! 


prawa obywateli i związków religi nych, |nie dokona się w ciągu roku lub dwóch lat. 
a nastepnie na tej jedynej szczegółowej ia państwo zabiera odrazu wszystkie dobra 
ustawie, która przewiduje oddanie tych | (tak każe przypuszczać ten niesłychanie 
dóbr na parcelacye, t. j. na ustawie o wy- niedokładny, na kolanie napisany projekt). 


wnętrznych, p. de Lasteyr:e tekę skarbu. Na- rządu we Francyi. Obecny premier. Poincare ma 
stępnie Poincare ma zaproponować objęcie | wielu zwolenników i przyjaciół politycznych 
emerytur i kolei p. Maginot, oraz tekę obszarów | w argieiskich sferach decydujących. 


konaniu reformy rolnej z 15 lipca 1920 r. W czyjej administracyi będą one w tym 


Z konstytucyi wchodzą tu pod uwagę dwa 
artykuły, ogólny art. 99, który uznaje 


przejściowym okresia? Jakie będą koszta 
ich administracyi? Jeśli zaś pozostaną na- 


„.. „wszelką własność. czy to osobistą po-|dał w posiadaniu i użytkowaniu dotych- 
szczególnych obywateli. czy to zbiorową czasowych beneficyaryuszów kościelnych 


zwiazków obyvateli, instytueyt... 


„oraz |aż do ich efektywnej narcelacyi, 


apytać 


poręcza wszystkim mieszkańcom, instyru- |należy (i ma to dla Kościoła dużą wagę) 
cyom i społecznościom ochronę ich mienia. |v jakim. porządku zarządzona bedzie par- 


a dopuszeza tylko w wypadkach 


ustawą |celacya? Jaki będzie udział władz kościel- 


przewidzianych zniesien'e lub ograniczenie jnych w czynnościach, odnoszących się do 


własności, czy to osobistej, czy to zbioro- 

wej, ze względów wyższej użyteczności, za 

odszkadowaniem ...* 

art 113, który postanawia: 
„Każdy związek rel'gijny, 


parcelacyi? 

Jak załatwioną będzie sprawa  specyal 
nych fundacyi? 

Czy rząd. uznający przecież w myśl Kon- 


uznany przez |Stytucyi (art. 114) prawo kanoniczne, któ- 


Państwo może... posiadać i nabywać mają- |rem się Kościół rzadzi — zdaje sobie spra 
tok ruchomy i nieruchomy, zarządzać nim |wę z tego. że według tego prawa nie mo- 


i raznorządzać, pozostaje w posiadaniu i uży-Iżna Kościoła traktować 


Wan'u swoich fundacyi i funduszów, tudzież 
zakładów dla celów wyznaniowych, nauko- 
wych i dobroczynnzch..." 

Brzmienie tych artykułów jest jasne: 
Kościęł katolicki. jak każdy innv związek 
RUA ma prawo posiadać nie- 
z -c.h.ó.m.o.ś.ć, Jest to samo przez się zro- 
unliaiem i nikt nie moża widzieć w tem ła- 
drogo przywileju. 

ER dóbr kościelnych zaimuje się da- 
= 1920 i ^ wykonaniu rof. rolnej z 15 lip 
dw tabh a: w gł. 1 lit. a) piga pa 
GI, Urad Złem: 0 Sa AAPTOwa 

bisknpi t. kes martwej ręki {duchowne 1), 

kogei 6, apitulne, klasztorne, plebańskie, 

ołów Í gmin ,wvznaniowych), oraz nie 
rozparcelowane dabra podrehbowne i` pokla- 
sztorne, stosownie do postanowień _ ustaw, 
wydać się mających w tym względzie pe 
porozumieniu ze Stolicą- Apost., " względnie 

z właśc wemi władzami kościelnęmi co do 

„regulowania uposażenia duw 

chowieństwa I instytucyj kęśeieinych*. 

Powyższy artykuł jest równieź jasnym. 
Ustawodawca wychodząc z załeżeńia, że 
dobra nieruchome tworzą niezbedne ùposa- 
żenia Kościoła i jego sług, postanawia. ił 
oddanie tych dóbr dia reformy rolnej nastą- 
Pi dopiero wówczas. gdy państwo w osob 
he] ustawie zapewni Kościołowi inne upo- 
Beżenie, Zamiana taka możliwą jest — mecz 
jedynie w porozumieniu ze Sto- 


icą św, 


Tak mówią ustawy. A tymczasem rządo- 
VY projekt, przedstawiony Komitetowi bi- 
E A 18 grudnia ub. r. przez p. Kiernika, 

Wierą zasady całkowicie sprzeczne z po- 


m Z ZA Z 


jako jednego 
podmiotu własności wszystkich dóbr zosta- 
jących w posiadaniu różnych instytucyi ko 
ścielnych i zakonnych. Mamy tu do czynie- 
nia z tysiącami podmiotów prawa własno- 
ści i alienacya dóbr nieruchomych jest 
szczegółowo w prawie kanonicznem uregu- 
lowana odnośnie do każdezo rodzaru bene- 
ficium. Użytkowcy tych dóbr posiadają pra- 
wa nabyte, których nie można ich pozba- 
wić, jak tylko na drodze prawnej, przy 
zaistnieniu przewidzianych w prawie kano- 
niecznem warunków. Wogóle cała ta tran 
zakcya przejęcia dóbr jest dużo więcej 
skomplikowaną, niż przeczuwa to autor 
owych czterech punktów, z którymi wystą- 
pił 18 grudnia, 

Znajdujemy w cytowanym wyżej 
punkcie projektu rządowego wzmianzę 
o „masie rozrachunkowej* między Kościo- 
łem a państwem, Należałoby uzyskać od 
rządu Ścisłe określenie tego wyrazu. Co 
rząd zalicza do tej masy jako swoje wie- 
rzytelności? Stać się bowiem może, że ze 
sumy sprzedażnej dóbr kościelnych jaki zlo 
śliwy kiernik zechce odciągnąć sumy, któ- 
re rząd przy nieuregulowanych dotąd Bto- 
sunkach wypłacał pod różnymi tytułami na 
rzecz instytucyi kościelnych. 

Takich niejasności jest wiele, odnośnie 
tylko do okresu przejściowego, który pro- 
jekt rządowy przewiduje między przereciem 
dóbr aż do odległej kiedyś regulacyi npo- 
szżenia duchowieństwa. To są jełnak rze- 
czy stosunkowo drobne wobec ogólnych za- 
sąd rządowego projektu, który: 

1) pozbawia Kościół zupełnie prawa wła- 
sności gruntów; 

2) zabiorajac dobra, nie reguluje uposa- 


By Atemi postanowieniami. Po pierwsze żenia, wbrew ustawie z 15 lipca i ze szko- 
ls M projekt ten pozbawia Kościół wogó |da dla Kościoła; 


rawa własności gruntów, zabiera'ąc 
yStkie ziemie kościelne, zakonne 
Bo poj, (rezerwując tylko 8—15 hektarowe 
kein) śrstwa dla proboszczów i służby ko- 
Ao 81, ale pod tytułem dzierżawnym), 
tucyj €o narusza prawo Kościoła. konsty- 
pio ja W Art, 118 zastrzeżone. A po dru- 
sę Gzekt. przewidując zabór dóbr, nie 
ron adza naich miejsce inne 
ea nes ażenia, przez co narusza usta- 
tub kp lipca 1920 r., jak i zdąża do mniej 
miom paet oSłoniętej konfiskaty. Oto bo- 
R ak załatwia rząd tę kwestyę: 

H kle e uregulowania uposażenia  (iakiego 
aren: Przyp. Red.) duchowieństwa cena 
EN ty gruntów (kościelnych) pareelowa- 
sky Przez państwo będzie składana do đe- 
BA w kasach skarbowych na rzecz masy 
łem uaxOwej między Państwem a Kościo- 

m w Sprawie tegoż uposażenia. Odsetki 


od t 
łowi AL sum przekazywane będą Kokio 


Ww artykule tym 


Wsz 


Mówi się po prostu o za- 


3) nie włącza do posiadania Kościoła dóbr 
zabranych przez rząd royjski a jeszcze nie- 
rozparcelowanych; 

4) wogóle nie liczy się z prawem wla- 
snem Kościoła, które przecież konstytucya 
uznaje: 

Gdy dnia 18 b. m. zbiorą się powtórnie 
obie komisye, rządowa i biskupia, rząd 
ma wystąpić z nowemi i — mamy nadzie 
ję — rozumnemi propozycyami. To bowiem, 
co p. Kiernik przedstawił na Świstku pa- 
pieru 18 grudnia. jest prostym nonsensem. 
Chyba prez. Ponikowski nie był poinfor- 
mowany o treści tego kompromitujacego 
„projektu“, który jest źle zredazowaną đe- 
magogia, nie regulującą zresztą ani części 
rozległege problemu. 

P. Kiernik wyraził się podobno (według 
doniesień prasy), że „gdyby nie doszło do 
porozumienia“, to weszłyby w życie prze- 
pisy ust, z 15 lipca o przymusowym wy- 
kupie dóbr kościelnych. Wątpimy. by pre- 


rze. niczem niens zes Gł. Urzędu Ziemskiego powiedział taką 
kościelnych; a spraw aTunkowanym, dóbr |niedorzeczność. Ustawa 'nie przewiduje ta- 
du oporu ministra skarbu pe enia (z pewe- |kiego przymusowego wykupu. A gdyby 


niedzy) odkłada się w nieokresona "4, pie 
ma 


Bzłość, Oznacza to. że teryą 
stytucyi kaścielnych i a= ahy in 
y w powietrzu. Może kiedyś jakat wna 
Bzość sejmowa (gdyby w skarbie były pie. 
niidzey uehwaliłaby na rzecz instytycyj 


Ościelnych jakie mizerne dotacye, ala ra. . 


Prtać się godzi, z czego żyłyby one w mię 
zyczasie? Z odsetek ceny sprzedaży za 
rozpareelowane gruntąa — mówi projekt 
zXiowy, Ależ ta cena, uzyskana z parce- 
a 36, rów Urząd Ziemski, nia mogłaby — 
je oo powodów — być tak wysoką, by 
gd „Procenty zastąpiły rzeczywisty. dochód 
st sprzedanej. Uwzelędnić tu dalej na 
-, NAnania w wartości waluty, które mo- 


di by : h 
UY 1 ten niewvstarezajncy dochód do- 
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i przewidywała, to weszłyby wówczas w ły- 
cie także postanowienia art. 2 ustawy © 60. 
180 i 400-hektarowem minimum. nie podle- 
gającem wykupowi. co oczywiście zmniej. 
szyłoby ogromnie zapas ziemi, jaki pzy- 
padłby z tero źródła GŁ Urzedowi Ziem 
skiemu do parcelacyi. 

Komitet biskupi. który otrzyma? projekt 
rządowy na 24 rodzin przed współnem po- 
s.edzeniem, przedstawił zaraz. jeszcze 18 ro 
weż swoja uwagi. Zawierają one kry- 
a E Czterech punktów rzadowych oraz 
słowa 2 Dropozycye. Ogłosiliśmy je do- 
sowne w dzienniku z 21 grudnia. Winny 
one zainteresowąć nietylko rząd, któremu 
dostarczają rozumnej podstawy dla roko. 
wań, ale i opinię publiczną, która dotąd na 
te sprawy 22 mała zwracała uwagi. 


OPER WO 
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oswohodzonych p. Tardieu. Doumer i Henriot 
odmówiłi przyjęcia tek, jak również Viviani, 
który woli pozostać przedstawicielem Francyi 
w Lidze narodów. Jeżej Bartbou zgodzi się 
objąć wieeprezesurę i sprawiedliwość, w w ta- 
kim razie Reybeł objąłby tekę wojny. 

Paryż. (A. W.) Jeden z dzienników donosi 
jakoby Poincare scharakteryzował swój nowy 
gabinet jako ministerstwo jedności narodowej, 
które ma bronić należytego wypełnienia wa- 
runków pokoju, a równocześnie uszanowania 
praw Francyi. Poincare miał oświadczyć, że 
gabinet jego nie będzie miał charakteru poli- 
tycznego, że zależy mu głównie na tem, aby 
złączyć wszystkich, uspokoić umysły i przy- 
wrócić pokój światowy. 

Po'ncare ma się zająć głównie polityką ze 
wnętrzną. Oświadczyć miał on, że nie życzy 
sobie na razie dalszych obrad Rady najwyższej, 
ani też nowego rychłego jej zwołania, ma na- 
tom'ast zamiar porozumiewać mię częściej, niż 
to doiychczas miało miejsce w sposób prywa- 
tny £ bezpośredni z L. George'em, Poincare 
jest zwolennikiem ang elsko-franeuskiego trak- 
tatu gwarancyjnego, leci nie w formie ogło- 
szenego wczorzj projektu. Zamięrza on do- 
magać sę wzajemnych gwarancyi, a to na 
czas dłuższy, niż w obecnym projekcie prze- 


jpenwi gospodarczej w Genui nie powziął je 
szcze ostatecznej: decyzyi, 


Zwrot pomyślny dla Polski, 


Warszawa, (Tel. wł:) Ze źrójeł dobrze po- 
informowanych podają, że zmiana gabinetu 
francuskiego i dojście do władzy Poincarego 
jest zwrotem dla spraw Polski korzystnym. 


Wilno. (A. W.y Data otwarcia Sejmu nie 
jest jeszcze ustaloną, prowdopodobnie jednak 
otwarcie obrad nastąpi okolo 20 b. m. Przy- 
gotowanie budynku teatru na Pohulance pod 
cbrady sejmowe zostało prawie zupełnie ukoń- 
czone. W sali obrad zarezerwywano speczalne 
miejsca dla przedstawicieli państw obcych, 
państwowych władz wojskowych i cywilnych 
craz prasy miejscowej i zagranicznej, 

Wiłno, (A. W.) Pierwsze posiedzenie Śejmu 
wileńskiego otworzy prezes tymczasowej ko- 
nisyi rządzącej p. Meysztowicz, Obrady zagai 
najstarszy wiekiem poseł arcybiskup Hrynie- 
wiecki 


Kto bydzio marszałkiem? 


Wino. (A. W.) Obiezaja pogloski, iż Rady 
ludowe zamierzają wysunąć na  stariowiska 
marszaika Sejmo kandzadaturę p. Janikow- 
skiego. Projekt ten ma znajdować poparcje le- 
wiey. Stanowisko wicemarszałka przypadłoby 
wówczae ugrupowaniom tarodowym, które 
prawdopodobnie wyssnęłyby kandydsturę p. 
Bańkowskiego. 

Witno. (A. W.) W tutejszych Kolach poll- 
tycznych wysunięto nowy projekt obsadzema 
stanowiska marszałka Fojmu. Mówią miano- 
wicię, że martząłkiem miałby zostać 'p. Jan Pit- 
sudski, stanowieko pierwszego *wicemśrszałka 
obeadziłyby ugrupowan'a narodowe, drugiego 
Rady ludowe, a trzeciego lewica, 

sĄ e f . è? 2 a 
Wyniki wyborów wileńskich. 

Wilno, P. A. T. Generalny komisarz wybor- 
czy ogłasza komunikat następujący: Ustalony 
przez okręgowy Komitet wyborczy wynik gło- 
sowania w obwodzie. drugim (półnoeno-zachod- 
nia część powiatu Święciańskiego) jest nastę 
pujący: Złożono głosów ogółem 19.752, co sta- 
nowi 57 proc. głosów uprawnionych do gloso- 
wania. Lista nr. 1 (Polski Centr. Kom. Wyh.) 
w  Święcianach uzyskała mandatów  posal- 


skieh 1. — Lista nr. £ (F. 8. I.) uzyskała man- 
datów 1. — Lista Nr, 5 (Naez. Radv Ludowei) 


LEWICA IZBY USUWA SIĘ 7 GABINETU. 

Paryż, (A. W.) Radyka!na i radykalno-socya: 
listyczra grupa parlamentarna zadecydowały 
jednogłośnie, że całkowita odpowiedzialność zn 
utworzenie i działalność nowego gabinetu spa- 
da wyłącznie na blok nacyonalistyczny. Wo- 
|bec jednolitości tego gabinetu partye powyż- 
sze nie mogą dopuścić swych członków do 
udziału w nim, Partye te oświadczają przy: 
tem, że decyzya powyższa nie może być uwa- 
Żaną za akt waiki partyjnej. 


PRASA PARYSKA O PRZESILENIU. 


Paryż. (A. W.) Nacyonalistyczne organy 
skrajnej prawicy wyrażają swoją radość z po- 
wodu upadku Brianda, którego nazywają 
zdrajcą ojczyzny. Dzienniki te prayrzekają 
Poincare'mu swoje poparcie. Dzienniki lewicy 
natomiast są niezadowolone z przesilenia i że- 
go rozwiązania i przewidują ciężkie zawikła- 
nia światowe, którym możnaby rzekomo za- 
pobiedz tylko przez rozwiązanie nacyonalisty- 
cznej Izby deputowanych, 


IKenferencye Lloyda George'a w Paryżu. 


Paryż. P. A. T. (Havas). Llyod George, któ- 
PY wyjechał z Cannes, odbędzie w Paryżu kon- 
ferencyę z Po'ncarem, 

Paryż. P. A. T. (Hava)  „Intras'geant" 


4-tym widziano. W sprawie międzynarodowej konfe- donosi, że Lloyd George prosił o konferencyę 


i prezydenta republiki Milleranda, 

Paryż, (A, W.) Dzienniki tutejsze „przypisują 
wielkie znaczenie dz'siejszej 
George'a z Poineare'm. Podnoszą one, że spot- 
kanie to dopomoże do wyjaśnienia sytuacył. 
„Mat'n” pisze, że gorącem życzeniem wszyst. 
kich Frareuzów jest zawarcie traktatn fran- 
cusko-angielskiego. należy jodnak wypełnić hu- 
ki, które wykazuje dotychczasowy projekt L. 
George'a, 


Bred zebranie cię Seima wileńskie 


mandatów 6. — Lista nr. 6 (Odrodzenia) man- 
datów 3. — Ogół m mandatów 11. 

Wilno, (A. W.) Stosunek liczebny mandatów 
|poszczegó'nych partyi przedstawia się w tej 
chwili, jak rastępuie: Centra'ny komitet wy- 
|borczy przeprewadził 40 posłów, Rady ludowe 
32 postów, demokraci 5 posłów, „Piast“ 11, 
Cdrodzenie 9, a P. P. S. 3 posłów. W zesta- 
wieniu powyższem n'e uwzględniono jeszcze 6 
list lokalnych okręgu brastawskiego, 


„Sejm dla nas nie istnieje”! 


Wilo. P. A. T.. W wywiadzie ze współpra- 
cownikamł prasy zagranicznej oświadczył 
przewodn'czący komisyi kontrolnej -Ligi pul- 
kownik Tsu Teni, że komisya kontrolna nie 
uy.rawia żadnej polityki, tylko dopilnowuje prze- 
strzegania zarządzeń Rady Ligi. Kom'ya nie 
utrzymuje żadnych stosunków. z rządem Li- 
twy środkowej i nie uznaje go, a pertraktuie 
tylko z delegacyą rządu po'skiego w Wilnie, 
„Sejm dla nas nie istnieje“ — oświadczył 
pułk. Tsu Tsui — dla nae ietnieje tylko pro- 
jekt Hymansa, i 


ODJAZD KOMISYY KONTROLUJĄCEJ. ' 
` Wilno. (A. W.) Wezoraj po południu wy- 
ruszył z Wilna dó Kowna pociąg specza!nej 
miśfzynarodowej komisyj kontrołującej. Wy 
jechali nm przybyły z Warszawy japoński ka- 
pitan Jąmawaki, oraz podpułkownik japoński 
Teuteni z Serbem Wlażiczem, w towarzystwie 
polskiego ofccra łącznikowego Łubieńskiego 1 
litewskiego Rilunasa. Wraz z komisyą kontro- 
lującą wyjechałi do Kowna. korespondenci 
„kacelsiora* ji „Chicago Tribune“, 


_Rezemny głas genewski © 


Genewa. P. A. T. Journal de Ge:eve* oma- 
wiając wybory wileńskie, pisze: Włączeniem 
pomimo wielkich trudności pariamntarnych po- 
wiatów brasławskiego i lidzkiego do terenu 
głosowania, Połska stwierdziła swą wierność 
dia zasady stanowienia ludności o sobie. ;„Jour- 
nal de Geneve*" podkreśla, że jeżeli dzięki wy- 
borom zostanie przywrócony pokój, jeżeli 
sprawa wileńska zniknie z lsty spraw spor 


konferorcyi L 


|Ttie. 


CENY OGŁOSZEN 


nych, jeżeli Polska, państwo 20-milionowe, bę 
dzie mogła poświęcić swe siły sprawie pokoju 
co jest jej życzeniem i celem, to wielkie mo- 
carstwa mie będą mogły wtrącać cię więcej w 
tę sprawę z korzyścą dla sprawy samego 
Wilna i swojej. własnej. Zimą 1921 r. robiona 
w Genewie wiele hałasu dokoła sprawy, której 
niei wymykały się z rąk tych, którzy sądził, 
że je mocno trzymają w ręku. Fa 


SPRAWĄ WILEŃSKA W RADZIE MINISTE, 

Warszawa, (Tel. wł.) W sobotę polity 
komitet Rady ministrów- obradował} nad spram, 
wą wieńską,  * 


Polska a traktat fracaso- angielski, 


Anglia sprzeciwiła się objęciu Polski tra 
tatem gwarancyjnym. Powodem odmowy jesi 
zarówno niewiara Anglików w pokojową i rəm- 
ważną politykę zagraniczną Polski (w Angli 
nie zapomniano „głupiej“ — według słów L 
Georga — wyprawy kijowskiej), jak zwł% 
szczą niewiara w zdolność Polski do życia 
państwowego. A przecież bez objęcia swemł 
postanowieniami Polski traktat franko angiel- 
ski jest dla Francey) umową bez znaczenia. 
Traktat gwarantuje Francuzom pomoc Angl 
na wypadek niesprowokowanego napadu Nie 
mies na Francyę, mb na wypadek zajecia 
przez wojska niemieckie prawego brzegu Re- 
nu (szerokości 50 km.). Niemcy mogą jednak 
zamiast na Francyę napaść na Polskę, a wów- 
czas Francya musiałaby posnieszyć Polsce, ja- 
ke swemu sojusznikowi, z pomocą. Ang:ia nie 
bylaby w tym wypadku zobowiazaną do po- 
słania wojsk przeciw Niemcem. W ten sposób 
Niemcy mogą każdej chwili przez napad na 
Polskę wytworzyć sytuacyę, w której będą 
mieć przeciw sobie tylko Fiancvę i Polskę 
i w której Anglia nie będzie miała obowiązku 
stanąć przy boku Franeyi. 


enie traktata iraneosko - aagielędiega 


Paryż. P. A. T. (Havas). Projęki francusko 
angielskiego traktatu gwarancyjnego, o które 
go zawarcie toczyły się w Cannes rokowania, 
będzie dziś po południu ogłoszony. Projekt ma 
brzmiecie następujące: „Wobec faktu, że za 
pam'ęci ludzkiego życia Niemcy dwukrotnie 
najechali Francyę, wobec tego, że Francya 
głęboko odczuwa dokonane spustoszenia, wo- 
bec tego, że naród francuski i angie:ski za- 
płaciły ogromną daninę z życia majątku dla 
odparcia najazdu niemieckiego; wobec faktu, 
że pomyślny rozwój narodów europejskich 
organizacyi ekonomicznych świata zostały 
przez wojnę głęboko wstrząśnięte, wobec tego, 
że gwarancye przeciw najazdowi na z'emię 
francuską są niezbędne dla odbudowy pokojn 
w Europie, dla bezpieczeństwa Anglii i pokoja 
świata — zważywszy, że zarządzenia przewi- 
dziane w artykułach 42, 43 j 44 traktatu poko- 
jowego (w sprawie 50 km pasa ziemi na pra- 
wym brzegu Renn) mogą być niewykorane, dla 
wspólnej obrony ważnych interesów obu wv» 
skich stron zawierających układ oraz dla 
obrony pokoju, król angielski i prezydent rze- 
czyposnpolitej francuskiej zawierają układ na. 
stępujący: 

1. Na wypadek bezpośredniezo i niesprowo- 
kowanego ataku Niemec na Obszar francuski 
Wiejka Brytania efanie natychmiast po siro- 
nie Francyi wszyśtkiemi sTam;i zbrojnemi oe 
lądzie, morzu i w powietrza. i 

2. Obie wysokie strony zawierające uh/s4. 
potwierdzają ponownie wspólny interes, jak! 
dia nich przedstawiają artykuły 42, 43 i 44 
traktata pokojowego I zobowiązują się porozu. 
mieć wzajemnie w razie, gdyby grozło naru 
szenie któregokolwiek z wymienionych artyku- 
łów luh gdyby zachodziła watpliwość eo da 
ich interpretacyi, R : 

3. Wysokie strony zawierające układ. zobo- 
wiązują się porezumieć z Sobą wzajemnie na 
wypadek przeds'ęwzięcia przez, Niemcy rarzą 
dzeń wojskowych lądowych. morskich í powie- 
trznych lub jakichkołwiek innych, któreby by- 
ły nięzgodne z traktatem wensalsk!m, 

4 Traktat powyższy nie obelmuje £adnefo 
z domin'ów imperyum brytyjskiego, <hyb 
gdyby które z zainteresowanych dorniniów 
traktat ten uznało za obowiązujący dia się 


5. Niniejszy układ pozostaje w mocy ne lat 
10 i na zasadąch zobowiązania może bró od 
nowiany po upływie powyższego termina. 


Z KOMISY! KONSTYTUCYJNEJ. 


Warszawa. (Tel. wl.) W sobotę edbyło alę 
posiedzerie Kemisyj konstytucyjnej, na któremt 
rozpatrywano w dalszym ciągu kompetencję 
władz naczelnych. Dyskutowano nad tem ko- 
mu mają podlegać instytuty kartograBczne. 
które dotychczas były rozrzucone po min- 
sterstwie robót „pułlieznych, wojskowem i głó- 
smnym rzędzie ziemskim, Uchwałono uzałe- 
żnió instytuty hartografieane Od mónistersłwa 
spraw « ojskowyth 


„GŁOS NARODU" s dnia 16 Grudnia 1922 roku. 


Nr. 13. 


ZI NN "O OZ RAR AN __ 


Z dnia politycznego. 


Litwini po wyborach. 

Zwycięstwo pakkie przy wyborach usiłują 
Litwini oslabić wzmożoną ofenzywą najbez- 
czelmiejszych kłamstw £ fałszów. „Głos Li- 
twy“ i „Naszą Złemia* przepełnione są arty- 
kulami, notatkami i korespondencyami © rze 
komym „terorze” i „gwałtach polskich* przy 
wyborach. Według tych rełaeyi opornych wy- 
borców zapędzane nahajkami i prowadzono 
do urn wyborczych pod bagnetami! Świadczy to 
wymownie o poziomie kowieńskiej agitacyi. 
Przejawia się tu zresztą ukryta złość, że wła- 
dze miejscowę zorganizowały . straż bezpie- 
czństwa i nie dopuściły do gwałtów ze strony 
agentów bolszewicko-litewskich, Że poważnie 
o tem oni myśleli, świadczy zarowiedź tero- 
ru — na przyszłość. 1 tak „Nasza Ziemia”, 
rozpisująe się o „agentach i imetruktorach” 
poiskich zamieszcza takie wezwanie do czy- 
telników: 

„Teraz nam o to tylko chodzi, by imiona 
tych wszystkich agentów, instruktorów, bez- 
pieczrików (7?) dobrze pozostały w naszej 
pamięci, byśmy, kiedy przyjdzie go- 
dzina rozrachunku z nimi, wie- 
dzieli dobrze komu ico mamy za- 
płacić, 

I na co liczą Litwini? Wyraźnie mówi o 
tem „Nasza Ziemia”, która po fatalnym dla 
uroszczeń litowskich wyniku wyborów, pocie- 
sza się nadzieją. że 

„cała Rosya daje Polsce do zrozumienia, że 

takie wybory mogą grozić Śmiercią (I) dla 

saniej Poiski. Rosya nigdy się nie zgodzi na 
taką Polskę, w której połową (Pl) ludno- 
ści byliby nie Polacy“. 

Także koalicya „da Polsce do zrozumienia, 
że będzie musiała zrzec się Wilna, jeżeli nie 
na korzyść Litwy, to na korzyść bolsze- 
wików (l. Wilno bowiem będzie potrzebne 
dla państw zachodnich jako punkt handlowy z 
Rosyą, as bolszewicy nigdy sią nie zgodzą, by 
taki punkt posiadała Polska, Jeżeli Polska 
będzie trwała w uporze, to w krótkim czasie 
wszyscy sejmikowieze będą musieli czemprę- 
dzej wynosić się do Warszawy, bo z bolsze- 
wikami nie żarty“ (I). 

Tak straszą Litwini Polaków nle tylko koa- 
licyą, ale... bolszewikami. O jednem tylko nte 
wspomina prasa litewska: że o logach kraju 
ma prawo rozstrzygać przedewszystkiem jego 
ludność... 


Syonistyczny „Nowy Dziennik“ przeciw żydom 

Syonistyczny „Nowy Dziennik“ wpadł w szał 
wściekłości. Tym razem rzucił się z niezwykłą 
furyą nie na Polaków, lecz na — żydów! Zna- 
lazła się bowiem w Łańcucie grupa ortodoksów 
która protestując w memoryale przeciw narzu- 
conomu Ssyouistycznemu zarządowi gminy ży- 
dowskioj miała odwagę powiedzieć, że uzna- 
je państwo polskie i chce być jego dobrymi 
obywatelami W memoryale ortodoksi łańcuccy 
między innemi oświadczają: 

„Nie potrzebujemy się tu rozwodzić, w ja- 
kim stosunku pozostają do interesów Pań- 
stwa Polskiego ortodoksi żydowscy, a w ja- 
kim zwolennicy syonizmu, gdyż jest to rze- 
czą znaną i samo Państwo Polskie odczu- 
wa najlepiej na sobie rozmaite narzucone 
ma wole obce, wynikające z zagranicznej 
instytucyi syonizmu. Możemy tylko mówić 
za siebic. My, ortodoksi, jesteśmy żydami, 
a już z tradycyt Polakami. Jesteśmy żyda- 
mi, bo wyznajemy religię żydowską. lecz re- 
ligii nie mieszamy z polityką i z zagraniczny- 
mi żydami łaczy nas wyłącznie łączność wy- 
zmaniowa. W sprawach polityki jesteśmy Po- 
lakami poddanymi Państwa Polskiego, słu- 
żącymi jodymie rozkazom prawa i Państwa. 
Takimi chcemy zostać i nie chcemy dopu- 
Ścić, ahy właśnie inne wpływy decydowały". 
„Nowy Dziennik“, cytując ten memoryał 

w artykulo p. t. „Pod pręgierz” (1), pisze: 

„Czynimy to w przekonaniu, że trzeba od 
czasu do czasu bezlitośnie odkrywać wrzo- 
dy (1) na własnem ciele, aby woń od nich 
bijąca nie zatrułą otoczenia 1 ażeby żydow- 
skie społeczeństwo nauczyło się stawiać po- 
za nawiasem życia społecznego jednostki, 
które w ten posób torują drogę pogardzie 
wobec nas ze strony, społeczeństwa pol- 
skiego". 

Wkońcu syonistyczny dziennik piętnuje 
autorów memoryału, jako „wyzutych s czci 
i godności, bezczelnych, nikczemnych potwar- 
ców i denuneyantów...* 

Wymowne oburzenie! _„Nikczemnością” 
I „bezczelnością* jest, jeżeli żyd nie chce być 
wrogiem Polski! Bo to jest główne przyka- 
zanie nacyonalistów żydowskich. ę 


Z Krzemieńca. 


Wskrzeszenie Liceum Czackiego, 


(II) Dn. 15 grudnia 1921 r. Ministeryum W. R. 
IO. P. upoważniło p. Dra Piekarskiego, jako 
swego Delagata, do bliższego zaznajomienia się 
w Krzemieńcu z całym szeregiem kwestyi, do- 
tyczących danej sprawy, a raczej do zebrania 
na miejscu odpowiedniego materyału zarówno 
ce do naukowo-pedagogicznego poziomu istnie- 
jących już w gmachu licealnym szkół polskich, 
jak ł stanu materyalnego, mającego zabezpie- 
czyć Licenm niekrępowany niczem postęp na- 
kreślonego z góry programu. 

P. Delegat Piekarski, dzięki 
| wszechstronnej swej erudycyi, tudzież dwu- 
dziestokiłkuletniej pracy polu oświaty, po- 
łączonej z gruntowną znajomością wszystkich 
warunków i różnorodnych na kresach wyma- 
gań, co, naturalnie, w danym wypadku odgry- 
wa bardzo poważną rolą. odrazu potrafił pod 


głębokiej 


żyjemy czasach.. Ważą się losy krajów, 
państw, Europy całej, a ty myślisz © gałgan- 


każdym rzględem należycie się zoryentować 
i odpowiednie poczynić zarządzenia w kierun- 
kn jak najsumienniejszego spełnienia powie- | kach! 

rzon'j mu misyi. Nie dziw więc, że dziś już! — Nie przypuszczam, aby moja suknia była 
naprzód a priori możemy mieć pewność mo- zamachem na Europę, przeciwnie suknia od 


utrzymuje przeszło 200 chorych na jaglicę naj. | Towarzystwo zagród dla inwalidów, Kiosk ten, 
biedniejszych dzieci ze wszystkich stron Pol-|0 budowie betonowej, postawiono na gruncie, 
ski, ratując je od ślepoty. Gdyby nio pomoc; wydzierżawionym od gminy m. Krakowa į od« 
Misyi Motodystów, którzy. pozostawiając Uni-|dano do użytku inwalidzie, Koniorowi Wezo« 
wersytetowi eały kierunek wychowawczy i le-|raj zwiedzał ten kiosk protektor Tow., gen, 


ralną, iż, jeśli p. Pickarski będzie nadal kie- 
rował uczelniami polskiemi w grodze Słowa- 
ckiego, — szczęśliwa przyszłość Liceum nie- 
wątpliwie będzie zapewniona. Chodzi tu bo- 
wiem 0 ludzi w wysokim stomiu wykwalifi- 
|kcwanvch i fachowych. Tacy tylko zdołają pro 
bono Reipublicae nostrae na odpowiedzialnych 
poszczególnych stanowiskach z pożytkiem pra- 
cować, Mamy ich bardzo niewielu. 

Po całotygodniowym niemał w Krzemieńca 
pobycie, po dokonanej wizytacyi szkół p. Pie- 
karski zaprosił 21 grudnia wszystkie miejscowe 
siły nanczycielskie, wraz z przedstawicielami 
władz powiatowych, tudzież oób prywatnych, 
zdających sobie sprawę z doniosłości wskrze- 
szenia Liceum, do lokalu Naucz. Seminarynm, 
gdzie. gkreśliwszy na wstępie w jędrnych i ser- 
de mych słowach historyą  krzemienieckiej 
uczelni polskiej, poinformował zgromadzonych 
o celu i zadaniach swego przybycia na Wołyń. 
Dewiedzieliśmy się z tego przemówienia. Że: 
1) prawdopodobnie z końcem stycznia 1922 r. 
rozkaz p. Naczelnika Państwa. wydany przed 
paru laty, będzie pod każdym względem w czyn 
wprowadzony; że2) w. tutejszym obszernym 
gmachu, prócz istniejących już dwóch Zakła- 
dów naukowych (5-kurs. Seminaryum Nauczy- 
ciełskie i 4 kl. koedukacyjne gimnazym im. 
Tad. Czackiego), bedą uruchomione inne szko- 
ły. jak: instytut nauczycielski, zajmujący co 
do swego programu nośrednie miejsce między 
uniwersytetem a średn. zakł. nauk, szkoła 
handlowa, szkoła rzemieślnicza, gimnazyum 
klasyczne, szkoły powszechne rozmaitego ty- 
pu etc. Wszystkie te-zakłady będą stanowiły 
razem Liceum, na czele którego stania dyrek- 
tor, delegowany wprost z ramienia Minist. 
W. R. i O. P., oraz jego orgąn pomocniczy 
i doradczy (w wielu kwestyach z głosem de- 
cydującym) — Prezydyum Rady licealnej. 
W zakres ich władzy wejdą nie tylko sprawy. 
ściśle odncszące się do wewnętrznego życia 
szkolnego, lecz także administracyą i kontrola 
majątków licealnych. Po skończonych doha- 
tach i wymianie zdań, stosownie do propozy- 
ceri p. Piekarskiego, zorganizowane zostało 
„Towarzystwo Miłośników Liceum  Krzemie- 
nieckiego*. 

Kiedym przed piętnastu laty pisał mą po- 
wieść, umieszczoną w 1907 r. na łamach eza- 
somism warszawskich, na tle przeszłości Wi- 
tłynia, szczególniej zaś trzech powiatów — 
Krzomienieckiego, Zasławskiągo i Starokon- 
stantynowskiego p. t: „Co mówia fale Sħicza 
i Horynia*, nie marzyłem nawet, że w mieda- 
lvkiej przyszłości będę naocznym Świadkiem 
tego, co się wydawało wówczas nieziszczał- 
nem. I dlatego to w chwili. gdyśmy współnie 
obradowal w murach Liceum, łzy rzewne mi- 
mowołi cisnęły mi się do oczn, wyobraźnia 
moja chciała snuć długą przędzą Świetlanych 
wspomnień. serce zaś silniejszem i żywszem za- 
częło bić tętnem. Zdawało mi się, żem, patrząc 
na łukowe sklepienia gmachu, widział jedno- 
cześnie unoszące się nad naszemi głowami ta- 
łe zastępy zarówno profesorów, jak i ich dziel- 
nych uczniów licealnych, spoczywających już 

|joddawna w grobie snem wiecznym. żom spoj- 

rzał wprost w oczy tym nieskazitelnego cha- 
raktoru i poświęconia ludziom, których zamar- 
ły wprawdzie usta cielesne, przestało bić serer 
gmębione. ale nigdy nie zamilkły i nie przosta- 
ną świecić, jako gwiazda promienna, czyny 
ich katolicko-obywatelskie. 

Dałby Rór. aby powstające na nowo do ży- 
cia Liceum Krzemienieckie, majac wciąż przed 
oczyma nie tylko kształcenie umysłu uczącej 
się młodzieży, alo i pomnożenie cno- 

poszło w Ślady swych poprzedników. 
Szczęść Boże! 
KS. WACŁAW NEJMAK, 
Tajny Szambelan Ojea Sw., prof. Liceum. 


iskierki. 
Niebezpieczny gość z Warszawy, 


Jako pierwsza jaskółka kulturalnego zje- 
dnoczenia Krakowa ze stolicą — zawitał tu 
i uwit sobie karrawałowe gniazdko w 
Grand Hotelu — warszawski „król mody, cel 
westchnień i marzeń Warszawianek — p. 
Herse... Urządzony przez mego pokaz konfek- 
cyi damskiej stanowić będzie z pewnością 
nową epokę w dziejach naszego miasta. Ale 
jak przy wszystkich wogóle wydarzeniach 
dziejowych i ta nie obyło się bez mniej lub 
więcej tragicznych przewrotów i kataklizmów, 
na szczęście tylko w ogniskach rodzinnych. 
Ludność Krakowa podzieliła się na dwa obo- 
zy: piękniejsza jej połowa wpadła w jakieś 
dziwne podniecenie. Panny, żony, matki, na. 
wet babki jakby zahypnotyzowane powtarzają 
w dzień į w nocy, przy każdej okazyd: 

— Muszę mieć suknię od Hersegol 

Zato druga męska połowa ludności Krako- 


wa. wpadła” w stan strasznej depresyi. Mężowie | mendy nolicyi naństmowcj. Memoryał ten 7 
i ojcowie rozhersowanych aniołów przeliczają. 


z rozpaczą zawartość swych p resów, wy- 
rywają sobie włosy z głowy 1 klną: 

= Nie dość Ściborowskich, Ślimakowskich, 
Prausowych itp. — a tu jeszcze dyabli na- 
dali Hersegol Że to policya nie zabroni za- 
kłócać w ten sposób spokoju ognisk domo- 
wych... 

Rzecz prosta, że tan straszny katakizm 
i mnie nie oszczędził. Alo postanowiłem bro- 
nić się wszelkimi sposobami, jakie mi wska- 
załą inwencya dziennikarska. Gdy padły stra- 
jaźte, niby gróm słowa: „Na Redute muszę 
mieć suknię od Hirscgo“, zrobiłem poważną mi- 
nę i mm:kłem głosom pełnym tragizmu: 

— Kobiero, czy nie wiesz, w jak doniosłych 


Hersego będzie symbolem naszego zjednocze- 

cznia, A zresztą pocóż urządzacie Redutę? 
Próbowałem zacząć z innej beczki. 

+ — Aniołku! Jesteś najpiękniejszą kobietą w 


|Krakowie. A w tej sukni z przed 2 lat wy-j Uniwersytetowi Jagiell. w jego społecznej pra-|wodu ostatnich obfitych 


karski, dopomogli do utrzymania zakładu gu- 
mą blisko półtrzesia miliona marek polskich — 
zakład musiałby być zamknięty. Za ten wyso- 
| ce humanitarny czyn, za tę pomoc. udzieloną 


Józef Haller, wraz z nadradcą Kubalska, 
W kiosku odbywać się będzie sprzedaż wyro. 
bów tytoniowych. eukierniczych i t. p. 
USUWANIE ŚNIEGU Z ULIC. Wczoraj, z po 
opadów Śnieżnych, 


|glądasz jak marzenie... Idź w niej na Redutę, |Cy, Składam imieniem Senatu akademickiego Zakład czyszczenia miasta przystąpił w śród: 
|bo chcę właśnie napisać sonet na twą cześć |Misyi Metodystów serdeczne słowa podzięko- |mieściu do usuwania nagromadzonego śniegu. 


p. t „Cud na Reducie*, 

— Mój kochany, wiem, że chciałbyć wykrę- 
ció się wierszykami, bo to nic nie kosztują, 
ale ja wolę suknię od Hersego... 

Mus'ałem skapitulować, a w tem nieszczę- 
ściu pocieszam sią, że mam w Krakowie wiem 
towarzyszów niedoli, Jak omi wybrnęli z tych 
opresyi, nie wiem — po raz pierwszy jedna- 
|kże muzę wystąpić z wymówką pod. adresem 
Warszawy: 

O! syrenia stolico, czemu nas tak doświad 
czasz? Od przewracania kobietom w głowach 
mamy swoich własnych specyalistów w Kra- 
kowie i doskonale obejdziemy się bez twojej 
pomocy... Myśmy dali ci wielu wybitnych ł za- 
służonych mężów, jak Daszyński, Klemensie- 
wie, Bardel itp, a ty niewdzięczna przysy- 
erą nam za to Hersego z fatałaszkami i bu- 
rzysz masze ciche, spokojne życie domowe. 
Miej się na baczności, bo w odwecie możemy 
posłać ci jeszeze nasz zakład czyszczenia mia- 
sta, który nudzi się w Krakowie (bo usłużnie 
wyręczają go wiatry ha!lnc), a wtedy co sta- 
nie się z szykiem i strojami uroczych Warsza- 
wianek?.. Wtedy i Ferse nie pomoże, bo f one 
będą jak my, tonąć w błocie. CEM 


e (4 D e a s e 
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0 bezpieczeństwo życia i mienia 

W ostatnich dniach — jak już donosili- 
śmy — odbyła się w Województwie krakow- 
skiem konferencya przy udziale zastępcy głó- 
wnego komendanta policyi państwowej z War- 
szawy p. Hioszowskiego w sprawie stosunków 
bezpieczeństwa w naszem mieście. Wojewódz- 
two zaledwie w kilku słowach poinformowało 
nas o przebiegu obrad, dlatego też zwrócili- 
śmy się do jednego z uczestników konferencji, 
który nam udzielił szoregu bliższych szczegó- 
łów odnośnie do omawianych spraw. 
| Obeeni na konferencyi przedstawiciele mia- 
sta zwrócili uwagę. że całe społeczeń- 
istwo krakowskie jest w najwyż- 
szym stopniu zaniepokojone ob- 
jawami mnożących się morderstw 
i rabunków. Groza położenia powiększa 
fak, że bandyci uchodzą bezkar.- 
nie. Toteż reprezontacya Krakowa zażądała 
kotegorycznego przeprowadzenia grunt ow- 
nej sanacyi stosumków bezpie- 
czeństwa m naszem mieście w 
pierwszym rzędzie przez powiększenie Kontyn- 
gentu żołnierzy policyjnych ł agentów o 25— 
50%. Wprawdzie zwięłtszenie liczby posterun- 
kowych pociągnie za sobą duże koszta, spo- 
łeczeństwo jednakże żywę nadzieję, że ponie- 
waż tu chodzi o życie ł mienie mieszkańców, 
rząd nie gofnie się przed tym nieodzownym wy- 
datkiem. 

Następnie podniesiono potrzebą wy odręb- 
nienia policyi państwowej z pod 
zależności okręgowej komendy. 
Zaznaczono, że podobna rcorganizacya zwięł- 
szyłaby sprężystość policyi i pozwoliła jej nor- 
mować się stosownie do potrzeb lokainych np. 
przez odpowiedniejsze uzbrojenie i umunduro- 
Sanie (hełmy na głowe), eo podniosłoby auto- 
rytet i powagę żołnierza policyjnego. 

Z kolei poruszono sprawę stosownego podpo- 
rządkowaria nicodpowiedzislnoj dotąd tajnej 
defenzywy politycznej, która z duchem obe- 
cnych czasów i jawnością władzy ne da się 
pogodzić. 

Wreszcie zgodnie z opinią prokuratury pań- 
stwa, którą reprezentował prokurator Brazon, 
uchwalono przeciwdziałać przyjętym prakty- 
kom, że poszkodowani przez kradzieże obywa- 
tele przyrzekają lub z góry składają doty. 
czącym agevtom pewne remuneracye, Stwier. 
dzono, że podobny system wpływa na je- 
dnestronność pracy wywiado w 
czej. W związku z tom słusznie podniesiono 
głosy, aby raz wreszcie unormować po- 
bory agentów. 

Na przedstawione żądania, p. komendant 
Hcszowski przyrzekł ze swojej strony ener- 
giczno poparcie i tnterwencyą u władz cen- 
tralnycr. 

Sadzimy. że naczelne władze w Warszawłe 
poczynią wszystko, co tylko zmierza dm za. 
hezpieczenia mieszkańcom Krakowa życia 
t mienia. 


e s a 

Jak się dowiadnjemy. Prezydynm miasta po 
odbytej konferencyi w Województwie wyroto- 
wało obszerny memoryał w sprawie bezpieczeń- 
stwa publicznego tn Krakowie do Miniter- 
stwa spraw wewnętrznych 1 generalnej Ko- 


odpowłedriemi żądaniami odejdzie niebawem 
do Warszawy. 


= KRONIKA. 


UNIWERSYTET JAG. DZIĘKUJE METO- 
DYSTOM ZA POMOC. 

Rektor Uniwersytetn Jagiell. wysłał do misyi 
Metodystów następujące pismo: Misya Metody- 
stów przyszła z wybitną pomocą Uniwersyteto- 
wi Jasieiiońskiemu, objąwszy w czasie od lipca 
do października a. r. sfinansowanie zakładu 
!eezniczega dla dzieci, chorych na zapalenie 
egipskie oczu, w Witkowicach pod Krakowem. 
Zakład ten, jako oddział kliniki chorób ocz. 


wania, 
Rektor Uniwersytetu Jagiell J. Nowak. 


REFORMA ROLNA W ODNIESIENIU DO 
MIAST. 

Wczoraj zebrała się miejska Komisya skar 
|bowo-prawnicza na posiedzenie, celem wydania 
lopinii w sprawie zamierzonego wykonania 
|uchwały sejmowej odnośnie do reformy rolnej 
w obrębie miasta. Referent wiceprez. m. Wiel- 


[gus zaznaczył, że są pewne różnice między | 


|uchwałą sejmową o reformie rolnej z r. 1920 
a uchwaloną komstytucyą z-r. 1921, która mó- 
wi, że przyszłe ustawy ustalą, w jakiej mierze 
prywatna własność ma być  wywłaszczoną. 
Ustawa rołna powinna znaleźć zastosowania, 
jednakże należy dążyć do pewnych zmian co 
do sposobu jej wykonania. Referent proponuje, 
by Komisya powzięła opinię, że niezabudowa- 
ne grunty, leżące w obrębie miasta i w sferze 
jego interesów, mogą być przymusowo wyku- 
pione i to nawet obszary poniżej 60 ha. Je 
dnakowoż parcele , budowlane tak w obrębie 
miasta, jak i w sferze jego interesów położone, 
nie mogą być przedmiotem przymusowego wy- 
ER Wreszcie przymusowo wykupione grun- 
ty, położone w obrębie miast, mogą być uży- 
jte tylko na budowę kolonii robotniczych, ręko- 
dzielniczych i urzędniczych, w miarę rzeczy- 
wistej potrzeby; zaś na cele rozszerzenia miasta 
mogą być użyte grunty poza granicami miasta, 
a położone w sferze jego interesów. Nad tem 
proponowanem wyrażeniem opinii wywiązała 
sią dyskusya, która nie doprowadziła na razie 
|do uzgodnienia zdań. Posiedzenie odroczono, 
a Komisya zbierze się wkrótce ponownie, celem 
definitywnego wydania swej opinii co do omó- 
wionych spraw, 


Ulicami przejeżdżały wolno wiełkie pługi żela» 
izme, które odgarniały Śnieg i układały go na 
boku. Nagromadzone w ten sposób zwały smie- 
e wywożono następnie na Groble na brzegi 

isły. 
l W interesie bezpieczeństwa publicznego za- 
znaczyć należy, że na dachach domów namo- 
i madziły się całe masy Śniegu. które przy ^d- 
| wilży mogą przez spadanie stać się niebezpi= 
oznemi dia przechodniów. Władze miejskie po- 
winny zarządzić. by dozorcy domów usunę! 
śnieg z dachów, 

Na bocznych ulicach sanna odbywa się 
w dalszym ciągu, a amatorowie sportu sanecz« 
kowego czynią wyprawy mą stoki Salwatora 
i Sikomnika, gdzie używają dowoli przyjemności 
zimowych. 

MILIONOWE KRADZIEŻE OBUWIA WQ.kL 
SKOWEGO. W dniu wczorajszym rozeszły sią 
w naszem mieście pogłoski, że w koszarach 
im. Sobieskiego przy ul. Warszawskiej popeł- 
niono olbrzymie kradzieże obuwia oficerskie- 
go na szkodę skarbu wojskowego. W związku 
z temi pogłoskami dowiadujemy się, że palicyą 
jest na tropie sprawców tej sensacyjnej krax 
dzieży, ą nawet udało się jej odnaleźć 64 skrzyń 
z obuwiem, które złodzieje ukryli w jednym 
% domów przy ul. Radziwiłłowskiej, Szkoday 
jaką wyrządzono w ten sposób skarbowi pań 
stwa, idzie w miliony. 

WIELKA AFERA Z LISTAMI AMERY: 
KAŃSKIMI NA POCZCIE KRAKOWSKIEJ, 
Do wiadomości połicyi doszło, że funkeyona« 
ryusz pocztowy, niejaki Stanisław Mielniczeky 
przegrał w ostatnich czasach w karty olbrzy: 
mie sumy wy ań markach i dolarach. Po 
mieważ policy wydało się podejrzan sk 
*Mielniczek rozporządza tak W a 0% 


PRACE T. S. L. POZA GRANICAMI POLSKI. 7% zarządzono śledztwo, którego następstwem 


Zamiarem T. 8 L, jest — jak się dowiada- 
jemy — rozpocząć organizacyę szkolnictwa 
wśród Polaków na Murmania, jakkolwiek sto- 
sunki z Rosyą na Murmaniu, jakkolwiek gwa- 
rancyi dla pomyślnego rozwiązania tej akcyi. 
W każdym razie projekty w tej sprawie są już 
zupełnie wygotowane. Ponadto T. S. L. zapo- 
czątkowało prace wśród Polaków na Bałkanie, 
jakkolwiek dotychczasowa praca w Jugosławii 
nie dała pozytywnych wyników. Przyczyny te- 
go leżą w niezrozumiałych pretensyach rządu 
jugosłowiańskiego, który zgodził się na usta- 
nowienie nauczycieli polskich tylko pod warun- 
kiem, jeżeli oni sami ukończą szkoły w Jugo- 
sławii, natomiast nie godzi się na przysłanie 
nauczycieli s Polski. Sytuacya T. 8. L. w Ru- 
munii wśród Polaków na Bukowinie przedsta- 


było aresztowanie Mielniczka, Mielniczek „pode 
czas śledztwa twierdził początkowo, że prze 
grane dolary wygrai w karty od nieznanych 
mu osób, to znów, że zmalazł -w Sukiennicach 
300 dolarów, zawiniętych w papier. Wreszcia 
przyznał się, że będąc zatrudnionym w głównym 
urządzie pocztowym w Krakowie przy ekspe 
dycyi listów, podczae wykonywania czynnoścą 
urzędowych wpadły mu w ręce dwa listy amed 
rykańskie i z każdego z nich wyjął po 150 do 
larów. Listy te podarł. aby zatrzeć za nimf 
ślady, Tłómaczenie się Mielniczka nie wytrzyn 
muje krytyki, gdyż podczas rewizyi, przeprod 
wadzomej przez policyę w jego mieszkaniu) 
zmaieziono jeszcze 425.000 Mk., co do których 
twierdzi, że jest to reszta kwoty, otrzymanej 
przy zamianie skradzionych dolarów na marki. 


wia się fatalnie, Rząd rumuński bowiem zamy- | powatpliwio enic CO się" syste. 


ka pod rozmaitymi pretekstami szkoły polskie, 
tak, Że jeżeli ten stan potrwa ze 2—3 lat, 
wszystkie szkoły ludowe polskie na Bukowinie 
zostaną zamkmięte. 


Kraków, 15 stycznia. 


FERYI PÓŁROCZNYCH NIE BĘDZIE, Ka-|517 


ratoryum okręgu szkolnego krikowskiego za- 
wiadamia: Podobnie, jak w obrębie Kuratoryum 
okr. szk. lwowskiego, pierwsze półrocze roku 
szkolnego 1921/2 zakończy się we wszystkich 
szkołach powszechnych, seminaryach nauczy- 
cielskich i gimnazyach, podległych Kuratoryum 
0. S. K., dnia 11 lutego b. r. Półrocze drugie 
rozpocznie się dnia 13 lutego o godz. 8 rano. 

POSADY W URZĘDACH POCZTOWYCH 
DLA WOJSKOWYCH. P. A. T. donosi: Mini- 
sterstwo poczt, w porozumieniu z Minist. spraw 
wojsk, i opieki społecznej, zarządza, aby każda 
jakakolwiek posada wolna w urzędach poczto- 
wych i telegraficznych przed oddaniem jej kan- 
dydatowi stanu cywilnego, zacfiarowana była 
kandydatowi z pośród zdemobilizowanych woj- 
skowych, 

PRZENIESIENIE WOJENNEGO ZAKŁADU 
KREDYTOWEGO. Jak się dowiadujemy, 
w najbliższym czasie zostanie, na podstawie 
uchwały dyrekcyi, przeniesiony Z% Krakowa 
wojenny Zakład kredytowy do Lwowa. 

ZUŻYTKOWANIE  DEMOBILU WOJSK 
POLSKICH. Pod powyż tytułem odbył się 
dnia 13 b, m., przy współudziale oficerów szta- 
bowych, odczyt Dra H. Wielowieyskiego, doc: 
Uniw. Jagiell, jako sprawozdanie z całorocznej 
pracy nad wykonaniem rozkązu M. 8. Wojsk. 
o produktywnem zastosowaniu maszyt woj- 
skowych. Referent stwierdził, że bardzo liczny 
u nas w Polsce tabor wojskowy nie jest wy- 
zyskamy do praktycznych celów. Niejednokro- 
tnie obszenne place fabryczne zalegają setki 
deimierów o dużej sile koni, wieużyteczne apa- 
raty lotnieze, czołgi i t. d., który pzy umie 
jętnem postępowaniu mogłyby znależć szero- 
kia zastosowanie. Racyonalne zużytkowanie 
tych, w części już zmarnowanych, maszyn Wy- 
magało utrzymania pełnej obsługi, w którym to 
celu prelegent jeszcze w grudniu 1920 wniósł 
projekt stworzenia ochotniczych oddziałów pra- 
cy, zapewniających zdemobilizowanym żołnie 
rzom produktywne, a nawet luktywne zajęcie 
(och. oddziały sanitarne, saperskie, a nawet 
piekarskie, szewskie, krawieckie i t. d.) Prele- 
gent wkońcu swego referatu zwrócił się do obe- 
cnych przedstawicieli wojska i Tow. techniez- 
nego 0 poparcie jego projektu. 

OTWARCIE KIOSKU DŁA INWALIDY. 
U zbiegu ulie Wiślnej i Zwierzynieckiej na rogu 
plautacyj powstał efektowny kiosk -projek- 
tu architekty p. Skawińskiego (z dużym jego 
osobit nakludemi ufundowany 


— 


matycznych kradzieży, jest bowiem rzeczą wiam 
domą, Że listy amerykańskie nie zawierają sums 
większych ponad 2—5 dolarów. 

ARESZTOWANIE GROŹNEJ SPÓŁKI BANDY- 
CKIEJ. Policya aresztowała w Chrzanowie Stani- 
sława Piotrowicza, lat 18, z Krakowa i Józefu 
Kosinę z Zakopanego, którzy spostrzeżeni zostali 
przez leśnego w lasach chrzanowskich w chwili, 

dzielili się łupem. Opryszki na widok leśne- 

, dali do niego kilka strzałów, poczem zbiegli. 
śny udał Się bezzwłocznie na posterunek polis 
cyjny i domiósł o tem zajściu, wobec czego poli» 
cya urządziła eblawę i aresztowała obu złodziei, 
Podczw r:wizyi, przeprowadzonej przy bandy< 
tach. znaleziono 3 walizy z bielizną, garderobą' 
rrzyborami "podróżnym! i dokumentami o3obisty« 
mi na nazwisko Anschela Fremdenhafta s Warsza- 
wy. Arcszte — jak się okazało —. mieszkali 
w Krakowie pvkątnie w i z domów przy 
ul Brackiej, skąd urządzali wyprawy na prowin 
cyą. W mieszkaniu ich znaleziono kilka waliz po-. 
ciętych, bieliznę męską, erobę, oraz szereg. 
przedmictów, pochodzących z kradzieży. 

KRADZIEŻ FUTRA. Policya aresztowała An. 
drzeja Rogalę, lat 21, w. między innemi skradł 
z mieszkania p. Ungara, dyrektora banku, futro, 
wartości 800.000 Mk. Rogala sprzedał to futro nax, 
stępnie za 80.000 Mk. jakiemuś  nieznajomemą 
mężczyźnie na tandecie, 


Z Polski ł ze Świata, 
MILIONÓWKA. We wozorajszem ciągnientą 


milionówki wylosowano numer 728.955, sprze - 


dany w Poznaniu. 

OBCHÓD MOŁIEROWSKI W WARSZAa 
WIE. Młodzież uniwersytetu  warszawskiegą 
urządza '— pod protektoratem rektora — Olm, 
chód 300-ej rocznicy urodzin Moliera, Wśród 
zaproszonych gości są między mnymi przedsta- 
wiciela rządu, kolonia francusks s p. Panafieą 
na czele, Oraz szereg osób ze świata naukowego 
i literackiego. 

ODROCZENIE ROZPRAWY. Tocząca sig 
w Warszawie rozprawa przeciw podchorążemu 
Zawidowskiemu o sprzeniewierzenie znacznych 
sum na szkodę skarbu polskiego, została odro 
ozona dia uzupelnienia śledztwa w. kwestyi je< 
dne! ze zdefraudowanych kwot. 

DWA NAPADY BANDYCKIE W ŚRÓDMIE= 
ŚCIU ŁODZI. Onsgdaj w samo porudnię 
weszło do mieszkania p. Anny Żak przy ul’ 
Piotrkowskiej w Lodzi dwóch mężczyzn, 
którzy przedstawili słę jako kontralBrzy z elek< 
trowni. Potem momentalnie rzucił się na wła. 
ściciełką mieszkania, związali ją i grożąe reweks 
werami, zrabowali jej 51.000 Mk. 

Dzień przedtem urządzono podobny napady 
wozesnym wieczorem, przy ul. Pomorskiej ną 
mejszkanie p. Poznańskiej. Tam również przy« 
szło dwóch mężczyzn, lecz w towarzystwie ji< 
kiejś kobiety. Jeden stanął przy p. Poznań: 
skiej z rewolwerem, drugi zaś, wraz z towarzy+ 
szką, dokonali rabunku na kwotę dwóch milio< 
nów marek. 


ARESZTOWANIE PG 


„WAESZATIEL A” 


prze | SIEDMIU LATACH. „N. fr. Presse" doni: 


Nr. 13. 


Na żądanie wiedeńskiego sądu krajowego kar- 
nego areytowano zamieszkałego w Wiedniu 
pensyonowancgo pułkownika armii czesko- 
słowackiej, Chbrystyana Pinza. Oskarżony jest 
on przez sąd praski o nadużycie władzy i o 
morderstwo. Mianowicie, jako oficer armii au- 
stryackiej i komendant grupy, kazał powiesić 
bez sądu w Wierzowieach (7) nad Sanem. 
w kwietniu 1915 r. chłopa Jana Bluszczynma. 
Pinz tłómaczy się tem, iż chłop ów wymyś'ał 
Ba armię austryacko-węgierską i „użył przy 
jem wyrażeń, mających znamiona (tak!) zdrady 
stanu”, 

Muż to jeszcze takich „wieszatieli* chodzi 
bezkarnie po Świecie Bożym?! 

OŁOMUNIEC -— CENTRUM WOJSKOWEM. 
Z Pragi donoszą, że ministerstwo wojny zamie- 
rza utworzyć z Ołomuńca jedno z głównych 
centrów wojskowych republiki czeskosłowa- 
akiej, Między innemi, założonem tam zostanie 
płówne lotnisko wojskowe, główny skład ben- 
Łyny na potrzeby wojska i w pobliżu wielki 
poligon d!a artyleryi. 


Zarządzenia powyższe zmierzają do stworze- 


nia z. Oiois:ńea silnej podstawy etrategicznej 
na troheio. zwróconym przeciw Polsce. 

OSTRA ZIMA WE FRANCYI. Tegoroczna 
zima we Francyi należy do wyjątkowo ostrych. 
Przed kilku dniami notowano 18% zimną w Lyo 
nio, a 170 w Epicial. Spadły też w północnej 
i środkoweń Fraacyi obfite śniegi. Pociąg 080- 
bowy, zdążający z Autun do Chateau Chinon, 
uwiązgł w zaspie śnieżnej, na 2 metry grubej, 
pod Grande-Verriere. 

ZAMIAST „MISZPANKTP” — „ANGIELKA*, 
W mieście Lille zapadł prawie cały 43 pułk 
piechoty francuskiej na influencę, której na- 
dano miano „angielki*, ponieważ zawleczoną 
została, prawdopodobnie, z Anglii. Przebieg jej 
jest łagodniejszy, niż jej poprzedniczki „hisz- 
panki”, 


Zawiademienia | komunikaty. 


REDUTA PRASY. W przyszłym tygodniu zgło- 
zonc osoby otrzymają zaproszenia, Resztę zamó- 
r Przyjmuje się tylko do środy 18 b. m. w lo- 

Blu Syndykatu dzienikarzy krak. przy pl, Szcze- 
Pańskim |. 7, od godz. 12—1 po południu. 

ZOFIA KELLES-KRAUZE, śpiewaczka, wystąpi 
* Krakowie, w Starym Teatrze, z jedynym kon- 
SER w niedziele 22 b. m. 

ŁEG FUNDUSZE ÓKR. ZARZĄDU POLSK. BIA- 

O KRZYŻA. Odnośnie do wyrażonej przez 

ERO z pism krakowskich obawy o fundusze okr. 
rządu P. B. Krzyża, komunikujemy, że fundu- 

Bomi ogólne są składane na rachunek bieżący w 

ar Małopolskim, a specyalnie (na dar żołnie- 

y Miejskim Zakładzie kredytowym. Iaforma- 

dał rzekomej kradzieży u skarbniczki P. B. K. 

nie b ry się błędną, bo wogóle takiej sumy u niej 

J*0, ani żadne pieniądze nie zginęły. 

KONK Ks. Jan Litwin, dyrektor. 
Jkać gay, URS „SZCZUTKA”. Wydawnictwo „Szczu- 
wein, a konkurs na oryginalny, krótki do- 
Dem usr jezklęda na temat i treść, ze szczegól- 
Bierwszą Sai snem aktualnej polityki. Nagroda 
tutery trzeci Mk. nagroda druga 1000 Mk. oraz 
łania dower a PĄTOdY po 500 Mk. Termin nadsy- 
nazwiska lut 19 1 lutego b. r., z dołączeniem 
porcie, Skład pseudonimu autora w zamkmiętej ko- 
tya „Szerutka” u konknrsowego tworzy Redak- 

SADY DL lwów, Zimorowicza 5. 

I KOSZYKARSKI |STRUKTORÓW TKACKICH 
m LARSKICH rajowy Patronat rękodzieł 
A W a «Lwowie (ul. Mickiewicza $) urzą- 

ŻY ko „mairych miejscowościach Małopolski kur- 
o carskie, oraz kursy tkactwa ręcznego 

ż dla prowadzania tych kursów dalszych 
fy być w tym charakterze wyk aj mają sa. 
wiadomić o tem Patronat i podać swe Kaa. 
oye zawodowe, względnie odpisy świadectw, oraz 

warunki. A 


tya 


CEGIEŁLKI WAWELSKIE. 


panze cegicłki wawelskie ufundowali: 1717-tą 
inulat, Komitet obrony państwa w Chrzanowie: 
itiga Włodzimierzowie Slekowie z Krakowa; 
p TŻ Kuratoryum szkolne okręgu pomorskiego 
I wale, 1120-tą oficerowie, urzędnicy wojsk. 
el ini Dep. VII Int. M. 8. W. Wiażiwa, 
tw! „urzędnicy Banku przemysł. w Poznaniu; 
igoa í. Z. Kółko Kluczkowickie, 1922 r.; 
cą pamięci Natalii Haibanówny — rodzice — 

i aks po 30.000 Mk. za cegiełk. Pozatem, 
ob wiaki Ar A nę aj u, o 
> urzędnicy wojsk. i cyw. Dep. Int. 

8. W, 11.300 Nk., edna Banku prze- 


a urz 
ego w Poznaniu 15.000 


Z teatrów krakowskich. 


y Ka PIECA komunikują: 
Ł wyi: Cro" grany będzie przez cały tydzień, 
Czw A środr, zARy O, pzez ze kob. 


Z TE 
„Gzy EATR 


i 


z dyszewęk 
B t. 
urodzi - 
W nied Moli ys 
= czasje 
keria- p H P> 
innie p, 
Santuzzą będzie p. Jakubowska, 
. Jefimcewa. 
komunikują: W po 
„Kapłanki ognia“ z gościn- 
Czerniewskiej i M. Cybul- 
| na. scenach polskich 
F wrócili z niewoli. Próby 
oxstroista* ` Stolza dobiegają 


Repertuar teatea miej. m. 

„ Niedziola 15 b. m; Po no} 

Fieczorem „Czysty interea Mn 
Poniedziałek 16 b. m: edrzyńskiego. 
yńskiego. „Czysty interos* Kie- 


Wtorek 17 b. m.: „i 
skiego. Oeyity interés Kiedrzyń. 


Miejski tenćn Opera 1 Operetka. 


3. Browachicga 


niu „Betleem“ Rydla 


wazjedzieła 15 b. m.: Pa południu „Odmłagza 
jacas. « wieczorem „Cavaleria Rnsticana" i pa 


wniedziałek 16 b. m: „Odmładzony Adolar“. 


rek 17 b. m.: „Carmen“. 


Repertuar „Nowości”. 


Niedziela 15 b z 3 
Poaka Urmu Se kaan 
icio ziałek 16 b. m: „Kapłanka ognia". Go- 
© Aa Maryi Czerniawskiej i Maksymiliana 


„Urszuła*, 


cyt 


„GŁOS NARODU" x dnia 16 Grudnia 1922 roku. 


Odert [igl W rasie WIN. 


Uchwały Rady Ligi (podane wczoraj do- 
kładnie) są dla nas pomyślne. Oznaczają cne 
wycofanie się Rady Ligi z załatwiania kwe- 
styi wiłeńskicj, którą jej przekazał w paź- 
dzierniku 1920 r. nieostrożnie min. ks. Sapie- 
ha. Rada Ligi wobec stanowczej postawy spo- 
łeczeństwa polskiego, oraz wobec niezłomnej 
woli ludności Wileńszczyzny, która znalazła 
ostatnio taki wspaniały wyraz w wyborach 
sejmowych, zrezygnowała z forsowania pro- 
jktu federacyjnego Hymansa i wbrew propo- 
zycyom litewskich. które domagały się nawet 
ustanowienia Komisarza Ligi na Wileńszczy- 
źnie, zrezygnowała z dalszych prób rozstrzy- 
gania tego problemu. Temsamem mandat jej 
zostaje wyczerpanym i nie potrzebujemy Się 
obawiać dalszych ze strony tego niechętnego 
nam ciała kroków w sprawie wiłeńskiej. 

Sprawa wraca teraz do Warszawy, przy- 
czem jednak decydującą rolę będzie odzrywał 
głos sejmu wileńskiego. Program rządu pol- 
skiego obejmuje autonomię Wileńszczyzny w 
ramach państwa polskiego. Autonomii ludność 
wilońska sobie nie życzy i o niej nie było mo- 
wy w agitacyi wyborczej. Jednak — jak to 
jeszcze przed wyborami zaznaczyliśmy — na 
autonomię taką można się zgodzić, jeśli ma 
być ona ceną za uzyskanie zgody Futenty na 
wcielenie Wileńszczyzny do Polski. Chodzi 
tylko o to, by autonomia nie szła zbyt dale- 
ko i w ten sposób nie przygotowywała — 
jak chcą federaliści — oddania Wilna Litwie 
w przyszłości. Tego się obawiają stronnictwa 
narodowe, a nie autonomii regionalnej. Spór 
toczyć się będzie zatem: 1) o zakres autono- 
mü i 2) o stwierdżenie, czy przez autonomię 
pozyskamy zgodę mocarstw. 

Z zadowoleniem należy również powitać 
uchwałę Rady Ligi o odwołaniu z Wiłna osła- 
wionej Komisyi Chardigny'ego, składającej się 
z rusofilów wrogich Polsce, oraz o zniesieniu 
strefy neutralnej między Wileńszczyzna a Li- 
twą. Strefa ta była bowiem terenem rozbo- 
jów i bezpraMia. Pomyślną jest dla nas ró- 
wnież uchwała — co prawda plateniezna — 
stwierdzajaca „obowiązek Titwy zaciągnięcia 
zobowiązań w sprawie ochrony mniejszości na- 
rodowej". Dotąd Liga była głuchą na straszny 
ucisk ludności polskiaj w Kowieńszczyźnie. 

Czy Ententa nie zechce sama w myśl trak- 
tatu wersalskiego ustanowić granicy między 
Polską a Litwą? Sądzimy, że ze względów po- 
litycznych tego nie zrobi. Kwestya zostanie 
prawnie nierozstrzyrniętą, a tymczasem stan 
faktyczny jest i pozostanie dla nas pomyślny. 


Hacking dalej komisarzem Gdańska. 


Genewa, P. A. T. (Havas). Rada Ligi naro- 
dów zatwierdziła gen. Hackinga na stanowisku 
wysokiego komisarza Rady Ligi w Gdańsku 


Sprawa ujścia Wisły i Karelii. 
Genewa, P. A. T. Dziś na popołudniowem 
posiedzeniu Rady Ligi narodów rozważane by- 
ły ostatecznie sprawy sporu polsko-gdańskie- 
ge, dotyczące administracyi Wisły, po uprzed- 
nich naradach, które odbyły się dziś rano 
1 wczoraj wieczorem między delegatem pol- 


O R a 


Nauka, literatura, sztuka. 


skim Askenazym a prez. Sahmem i sonato- 
rem Franckem. Zgodnie z wnioskiem p. Aske- 
nazego Rada postanowiła odłożenie m'ryto- 
ryczne tej sprawy i poleciła rządowi polskiemu 
wszczęcie rokowań z Gdańskiem. Następnie 
Rada Ligi przyjęła do wiadomości obszerny 
wniosek p. Askenazego o położeniu Polaków 
na Łotwie. 

Przy: przystąpieniu do rozważenia sprawy 
Karclii delegat polski złożył oświadczenie na- 
stępujące: Rząd polski, ożywiony sympatyami 
w stosunku do narodu fińskiego, a znajdują- 
cy się w stosunkach pokojowych z Rzeczpo- 
spolitą rosyjską. zaofiarował swe pośrednictwo 
obu stronom. Wobec tej roli rządu polskiogo 
delegat polski uważa za swój obewiązek za- 
chowanie na terenie Ligi daleko idącej bez- 
stronności i rezerwy. 


Prace komisyi górnaśląsk'ej, 


Katowice. P. A. T. Prasa niemiecka podaje 
komunikat Biura Wolffa: De'egacya polska 
i niemiecka postanowiły, aby pracę ukończyć 
do dnia 20 stycznia. Rokowania w Genewie 
trwać będą od 6 do 20 lutego. Jak można 
wnioskować z obecnego stanu rokowań, termi- 
ny mową być dotrzymane i w tych komisyach, 
które natrafiały na szczególne trudności. N. n. 
w komisyi dla spraw mniejszości. W Genewie 
nastąpi ostateczne zredagowanie obszernego 
tekstu konwencyi, 


CALONDER WRACA DO GENEWY, 
Katowice. P. A. T. „Katowitzer Ztg? do- 
nosi, że p Calonder wyjedzie dziś w sobotę 
albo jutro w niedzielę do Genewy, zamiast 
pierwotnie planowanege udania się do Rerlina 

i Warszawy. przed wyjazdem do Genewy. 


Ucieczka Niemców z Katawic. 


Katowice. P. A. T. „Oberschlesischer Wande- 
rer“ donosi, że przeszło połowa posiadłości nie- 
mieckich w Katowicach przeszła już w ręce 
polskie. Pismo wyraża obawę, iż w nied'ungim 
czasie wszystkie posiadłości niemieckie w Ka- 
towieach mogą być wykupione przez Polaków 
i w ten sposób spolszczenie miasta nastąpi 
bardzo szybko. Należy zauważyć. że wiado- 
mość o wykupnie już przeszło połowy posia- 
dłości w Katowicach przez Polaków jest nie- 
ścisła. 


ZAMÓWIENIA SOWIECKIE NA G. ŚLĄSKU. 
Katowice. (A. W.) Miglzy zasiępcami rządu 
sowietów a wielkimi jazciiysiowcami gómo- 
śiąskimi został zawarty układ wedle którego 
wieley przemysłowcy dostarezą sowietom wiel- 
kiuj ilości wyrobów przemysłonych, zwłaszcza 
wyrobów, żelaznych. Zapłata nastąpi za po- 
średnietwom banków amerykańskich. 


. 


Ouecny stan repatryacyi. 


(Sprawozdanie nazdw. Kom. Grabskiego). 
Warszawa, (Telef, wł.) Dziś nadzwyczajny 
komisarz do spraw repatryacyi, pos. WŁ Grab- 


dane, tyczące się obecnego stanu repatryacyi. 
Dominującym czynnikiem — zaznaczył pos. 
Grabski — jest niowątpliwie sanitarny stan po- 
wracających, Personal piekarski i pielęgniarski 


go rodzaju, © którymby — jak Klonowica 
w „Worku judasz “ — należało powie- 


TATRY W ZIMIE. 16 rotograwur. Fotogra- |dzieć: „Strach o tej skó 26", Toteż i my 


fowa?ł Józef Oppenheim. Nakładem sekcyi nar- | poprzestaniemy na tej uw 


i nie wymieni- 


ciarskiej Tow. Tatrzańskiego w Zakopanem. |my nawet autorów nowożytnego „Quincunzu*, 
Od r. 1907 opioka nad Tatrami przypadła sekcyi | tem więcej, iż — jak redakcya tego pisma za- 
narciarskiej Tow. Tatrzańskiego. Środki, któ: |znacza — „Prawa wszelkie zastrzeżone”. 


rymi sekcya dążyż do osiągnięcia syyych celów, 
to, między innemi, także propaganda pięknej 
zimy tatrzańskiej słowem i fotografią. Wywią- 
zując się I z tego zadania, wydała obecnie sek- 
cya cykl 16 przepięknych rotograwur, na któ- 
re składają się widoki: Zakopanego, Giewontm, 
Doliny Strążyńskiej. Doliny Kościeliskiej. hali 
Goryczkowej. widoku z Kasprowego, widoku 
z Czerwonych Wierchów, Krzesanicy na Cie- 
mmiaku, hali Gąsienicowej, Czarnego Stawu, 
Świnicy I t. p. Artystycznie wykonane fotogra- 
fie poprzedza zwięzły teket w polskim 1 francu- 
skim języku o Tatrach wogóle i Zakopanem. 
Wydawnictwo przynosi chlubę sekcył nar- 
ciarskiej. 

„PRZEGLĄD TEATRALNY I KINEMATO- 
GRAFICZNY, Tygodnik art.-lit. dla spraw 
teatru, liter, dram. i sztuki Organ Polskiego 
Związku przemysłowców filmowych. Warsza- 
wa-Kraków, 1922. R. IV. Nr 1—2. 

Podwójny styczniowy muner powyższego ty- 
godnika zawiera. między innemi, T. Kończyca 
(do ilustracyi na stronie tytułowej) sylwetę 
„pisarza-jubilata Edwarda Laibowskiego, który 
nazwany śmiało być może nestorem komedyo- 
pisarzy połskich, a który należy do najwybi- 
tniejszych autorów dram., obok Samneckiego 
i Rapackiego”. Numer przynosi EF. Domańskie- 
go: Listy z Wiednia (o „młodej Austryi drama- 
tycznej*), artykuł L. B. p. t. scena ł ekran, 
przegląd sprawozdań z teatrów warszawskich 
i krakowskich, jakoteż sprawozdań. z nowości 
kinowych, a nadto artystyczną kronikę. Wkoń- 
cu Radakcya „Przeglądu teatr.” omawia za- 
targ swój z teatrzykiem „Bagatela“ w artykule 
p. t. O Bagatslę, o którym to niesłychanie zna- 
miennym incydencie dyrekcyi tegb teatru pisa- 
liśmy już słów kilkoro w onegdajszym nume- 
rze naszego dzieńuika. 

„QUINCUNX”, Miesięcznik literacki. War- 
R 1921. Red. odpow. i wydawczyni An- 
= Dembińska. Rok I. Zeszyt 1, str. 38. 

adk aA że „Quincunx“, to tytuł bądź 

A ważnego politycznego dziela lodne- 
= r, peruu naszych pisarzy XVI w.. ala 
Ytmy literacki .Quineunx" jest z te 


Z ZZ EE EE NOC SZEJ P OE 
Mały feileton. 


Komunikacya samochodowa przez Saharę. 


Z Paryża donoszą, że w tamtejszych kołach 
technicznych powstał projokt stworzenia w mo- 
żliwie najkrótszym czasie taniej komunikacyi 
między posiadłościami franeuskiemi w Afryce 
północnej a Sudanem. W tym celu postano- 
wiono użyć samochodów. 

Trudności jednak natury technicznej, na- 
stręczające się przy tym środku lokomocyi 
podczas przebywania pustyni Sahary, e% ol- 
brzymie, Należy bowiem budować specyalne 
samochody, tak, aby ich koła mogły z łatwo- 
ścią posuwać się i po lotnych piaskach i po 
długich przestrzeniach, pokrytych bardzo 
ostrym żwirom pustynhym, a także posiadać 
snacyalne zbiorniki na benzynę, ulatniającą się 
bardzo szyhko w tamtejszym klimacie. 

Trudności te pokonano już do pewnego sto- 
pnia, jak to wykazała próba, zrobiona przez 
wysłanie większej kołumny  cieżarowych wo- 
zów samochodowych, Która z południowych 
granie Algiom wyruszyła do Tumanrussetu, 
miejscowości połóżenej w Samem centrum Sa- 
hary i stamtad powróciła w dobrym stanie. 

Oboenie projektowanem jest wysłanie samo- 
chodowaj ekspedycyi z Tuggurtu, w południo- 
wym Alsierza, do punktu, gdzie rzeka Niger 
najwięcej zwrócona jest ku północy. Ekspedy- 
cya ta bodzie się składała z 12 samochodów, 
uzbrojonych w działa szybkoetrzelne. Wezmą 
zaś w niej udział, oprócz przedstawicieli toz- 
maitych ministerstw: kinofotograf, dziennikarz 
t powieściopisarz (!), aby ta pierwsza przez 3a- 
harę ekspsdycya mogła zostać uwiecznioną 
pod każdym względem. i 
"W razie udania się powyższej ekspedycy!, 
rzęi trancunski zamierza otworzyć stałą komu- 
nikacyę przez Saharę. Na początek będzie ona 
służyła jedynie dla przesyłek rządowych i po- 
czty, później ma być zorganizowany także 
ruch osobowy. 


ski, przyjął przedstawicieli prasy i podał j 


pracuje na stacyach odbiorczych z całem po- 
święceniem. Ze 180 csób persenalu sanitaraego 


m E 


| 
jliczne protesty przeciwko udziałowi Rosyi w 
obradach konierencyi genueńskiej, który td 


znorło 15, chorych leży 46. W szpitalu w Sied'-judział oznaczałby uznanie Lenina i Trockiego 


cach, który wojskowość odstąpiła repatryan- 
tom, zaraz po pierwszych transportach z 21 sa- 
nitaryuczy zaseorowało 12, z 18 sanitary iszek 
Czerwenega Krzyża” 8, a z 5 Sióstr Miłosier- 
dzia 3 Te cyfry wykazują w jak ciężkich wa- 
runkach odbywa się praca personalu sanitar- 
nego. 

Niezbędne jest polepszenie materyalnych wa- 
runków tej pracy, oraz powiększenie personalu. 
O ile chodzi 6 stan zdrowotny repatryantów, to 
położenie w Równem jest znacznie lepsze, niż 
w Baranowiczach. Do Równego przybywają 
pociągi, liczące zaledwie po kilka procent cho- 
rych. tymczasem do Baranowicz przybywają 
transporty, w których jest przeważnie kilku- 
dziesięciu chorych, a w jednym transporcie 
absoiutnie wszyscy byti chorzy. Dotychczas 
brak jeszcze jest dostatecznej ilości łóżek szpi- 
ta'nych. OQrganizacya cywilna sanitarna dopro- 
wadza ilość łóżek szpitalnych do 2600, co ra- 
zem z zaofiarowanemi przez wojskowość wy- 
niesie przeszło 4000. Bęńzie te już liczba, po- 
zwalajaca na oksłużanie dobre normalnych 
transportów. Nie wyklucza to jednak możli- 
wości przepełnienia. Cała służba sanitarna bę- 
dzie prowadzona przez nadzwyc”ajny komisa- 
ryat do walki z epidemiami, na jego odpowie- 
dzialność. 


jzastraszający sposób «<holera azyatycka. Lt 


jako przedstawicieli Rosyi. Najenergiczniejszy: 
protest nadesłał Samuel Compers, przewodnie 
czący Związku robotników w Ameryce. 


NIEPOKOJE W INDYACH. 

Londyn. (A. W.) Przy wjeździe księcia Walił 
do Madras miały miejsce ciężkię zaburzenia. 
Okazały się one tak grożne, iż policya am 
gielska musiała wkroczyć z tankami Kilka 
osób zabito, władze przedsięwzięły energiczna 
środki, celem stłumienia zaburzeń. 
E n] 


Różne wiadomości. 

Genewa. P. A. T. Dziś w lokalu poselstwa 
‘Polskiego deiegat polski p. Askenazy wręczył 
|majorowi Uso i kapitanowi Moloro insygnia or 
deru „Polonia restituta“. 

Warszawa. (Tel. wł.) Według doniesienia 
dzienników główny Urząd przywozu i wywo 
zu ma być zlikwidowany w najbliższym czasie. 

Lwów, (A. W.) „Gazeta Wieczorna“ dowia- 
duje się od osoby, która opuściła Kijów w po 
czątkach stycznia, że w Kijowia szerzy się w 


czba chorych w mieście dochodzi dziemnie prze 


Pos. Grabski zamianował w Równem p. Bień- |ciętnie do 100 wypadków. 


kowskiego, a w Baranowiczach pułk. Aleksan- 


Rzym. P. A. T. (Tel. Comp.) Konferencyż 


drowieza, jako swoich pełnomocników, posia- | panstw sukcesyjnych, wchodzących dawniej w 
dających na miejscu taki sam zakres władzy, |skiad monarchii austro-wegierskiej, rozpocznie 


łeczne, które dotychczas 


| jaki ma p. Grabski w centrali. Organizacye spo- | dnia 15 Stycznia w Rzymie z powrotem 
działały rozbieżmie, swoję prace. 


Między innemi będą ` omawiane 


będą podlegały tym  pełnomocnikom, którzy |kwcstye polityczne. 


mają koordynować ich działałność. Organiza- 
cyom społecznym specyalnie btzie powierzona 
opieka nad rekonwalescentami, Będą potwo- 
rzone pod apieką tych organizacyi specyalne 
zakłady dla _ rekonwalescentów-repatryantów. 
Po pizyjeśdzie ich do domu, wiele w tym kie- 
runku musi zdziałać samopomoc społeczna, 
W województwie wołyńskiem i białostockiem 
samopomoc ta działa bardzo dobrze. Tak samo 
w lubelskiem, za inicyatywą wojewody, gminy 
uchwaliły pomoc dla repatryantów w naturze. 
Inne województwa powinny iść za ich przy- 
kładem. 


Pes. Zameyski wraca do Paryża. 


Warszawa. (Bel. wł.) Poseł polski w Paryżu 
Maurycy Zamoyski, hawiący ostatnio w War- 
szawie, wyjeżdża dziś w niedzielę wieczorem 
do Paryż. 


Czesi przeciw eddanin Jawarzyky. 

Praga. P. A. T. Dzisiaj odbyło się posiedze- 
nis klubu parlamentarnego czeskich socyali- 
stów, na którem poscł Pelikan referowai o. 
sprawie Jaworzyny i wskazał na to, 28 w 
sprawie uregulowania granicy toczą się obe- 


Londyn. P. A. T. (W. B. K.) Sąd syncdal- 
ny w Atenach uznał ekumeńskiego patryareltą 
imrg. Metaxakisu winnym, ponieważ tenże u:'- 
łował przeprowadzić rozdwcjenie kościoia | 
skazał go na utratę godności biskupiej, a na. 
stępnic zamknął go w klasztorze. 

Dublin, P. A. T. (Reuter). 366 jeńców po'i- 
tycznych irlanizkich wypuszczono na wat. 
ność. Ewakuacya wojskowa rozpoczuie się za. 
pewne dzisiaj, 

Waszyngton. P. A. T. (W. B K.) Straszay 
orkan, który szalał w Nowym Jorku, spowo- 
dowat śmierć 5 osób, 5Q osób zostało rannych. 
Felicya wzdłuż ulic porozciązała liny, aby 
przechodnie mogli się ich trzymać, gdyż s1nv 
wiatr rzucał ludzi pod koła przejeżdżających 
razów. 


KURSA, 


Warszawa P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjedn. gotówka: tranz. 286250—2892.50— 
2835, sprzedaż 2885, kupno 2850, Franki frare 
gotówka: tranz. 223. czeki: tranz. 238—210.50. 
Franki szwajcarskie czeki: tranz. 575, Funty 
szterlingi gorówka: tranz. 12150—12200— 
12175, sprzedaż 12175, kupno 12100, czeki: 
tranz. 12250—12400— 12350, N. York ezti: 


cnie rokowania czesko-polskia. Mowca wskazał | teny, 2885, Korony austryackie czeki: tranz 
na strategiczne znaczenie koszycko-bogumiń- 42.72—49, sprzedaż 42. kupno 41, Marki nie 
skiej lini kolejowej, oddalonej od granie POl- |mięckie gotówka; tranz, 16.25, czeki: tranz 
ski zaledwie o 12 kilometrów. Ewentualne od- 16—16.25, sprzedaż 16.25, kupno 16, Gdańsk 


siąpienie Jaworzyny Polsce oznaczałoby 


PO- |czcki: tranz. 16.17 i pół, sprzedaż 16.17 i pół 


większenie zagrożenia tej linii kolejowej. Poseł | kupno 15.95. 


Pelikan zastrzegł się przeciwko jakimkolwiek 
pertraktacyom w sprawie Jaworzyny. Do tego 
prriestu przyjączył się poseł Hruszowski. 


Benesz o sprawie Jaworzyny. 


Praga. P. A. T. Benesz odpowiadając na 
inierpelacyę komisyi dla spraw zagranicznych 
oświadczył, 


NADESŁANE. 
Zapytanie. 


Właścicieł domu w Krakowie zapytuie ni 


że sprawa Jaworzyny będzie jnicjszem powtórie p. Kazimierza Zdziechow- 


omawiana w komisyi specyalnej, która uwzglę- skiego, właścicicła wielkich dóbr ziemskich. 


dni słuszne interesy polskie i czeskie» 
REFCRMA ROLNA W CZECHACH. 


jak długo zamierza jeszcze mieszkać za dar- 
mo — wskutekg nieprzyjętego, a Śmiesznie ni- 
skiego czynszu — w mieszkaniu, którego przed- 


Praga, P. A. T. Prezydent Masanyk przyjął |tom nigdy nie wynajął, mając inne w swych 
dzisiaj deputacyę rolników, która przedłożyła |dobrach na wsi Czy p. Kazimierz Zdziechow- 
szereg życzeń w kwtestyi reformy rolnej. W od-|sk* zamierza zapłacić — jak wszyscy inni lo 
powiedzi na przedstawienie delegatów oświad- | katorowie tego doma — przypadającą na niego 


czył prezyd. Masaryk między innemi, że jest |część wydatków 


za naprawę domu. czy też 


jego życzeniem, aby reforma agrarna była prze- |chce, żeby mu właściciel jeszcze i tę sumę, 


prowadzona energicznie i planowo. O utrzyma. | przeszło 20.000 Mk., również darował. 


niu latifundyów nie może być oczywiście mo- 
wy, 2 drugiej strony jednakże prezydent jest 
zdania, że ie większej liczby wiek- 


szych majątków rolnych leży w interesie ko-, 


rzystnej gospodarki roinej, tmdzież w Interesle 
łatwiejszego przeprowadzenia eksperymentów 
w dziedzinie ulepszeń rolnych, 


Koniec Rady Najwyższej w Cames. 


Cannes, P. A. T, (Havas). Specyalny spra- 
wozdawca Havasa donosi z Cannes: Dzisiej- 


(34) 


Znakomita herbata 
s WIEZA“ 


Wszędzie do nabycia 


A|SZARSKI I SYN 
JW KRAKOWIE. 


z 


sze posiedzenie Rady majwyżezej trwało od g.| Wyszła już z druku nadzwyczaj intz- 


11—1 po południm Lloyd George odczytał te- 
legram Brianda z zawiadomieniam o jego dy- 
misyi. Rada najwyższu upowużniła Lloyd Ge 


Orga do wystosowania depeszy do Brianda, | —— 


wyrażającej żłl z powodu o ustąpionia 


resująca broszura p. t. 
Rola Ghrzeżejjańskiej Demokracji wżych 
społeczR0 - pOliŻYCZAOM 


——— 


i przerwania narad. Bommóniemu polecuzo ro-| Brossura ta nadaje się do mazowej rozzprzed'ży 


zesłać zaproszenia na konferencyę dò Genul. | wśródzwołenników„ ruchu  chrześcijańsko - spoit- 
eznago. | 


Cena egrompiarza 66 Mp. Przy większych zamówie« 
niach odpowiedni rabat. 


De nabycia w Administracyi „Głosu Naredu", 


W imieniu komisył reparacyjnej Louis Dubois 
odczytał uchwałę następująca: Komisya przyj- 
muje zaproszenie Niemiec i zaproszenie Rosyi 
do wiadomości i stwierdza, że nie ma powodu 
do zwłoki w zwołaniu konferencyi. Rokowania 
eo do spłaty niemieckiej na 15-stycznia $ w 
toku. Lloyd George specyalnym pociągiem od- 
jechał po południu do Paryża. 

Carnes. P. A. T. (Havas) Dzisiaj wszystkie 
delsgacye opuściły Cannee. 


Przeciw udziałowi Rasyi w konferencji 
genteńskiej, 


Londyn. P. A. T. Ag. Havasa: „Daly Mail“ 
donosi z MEE ża Hughes otrzymuje 


RESTAURACYA 


„STARY TEATR" 


wydaje oblady eis: f 
od godz. 12 do godz, 5 po poł. 


GABIN ETY :-: urząGzOBe stylowe 


dia zebrań towarzyskich. [Ę 
ES" Przyjmuje zamówiania sa wasala i zabawy. $ 


pen 


w 


me. 4. 


JERZY MEJRS I J. M. DARROS. 


Tajemnica pociągu ir. 13. 


nował nieopisany zamęt. Ale binokle?... 
Znaleziono je w kieszeni płaszcza... 

Spojrzał na Arseniusza Wolffa i wyczytał 
w jaro oczach tę samą myśl. 

Wiliam Tharps głęboko zadziwił się, gdy 
mu powiedział, że binokle zamordowanego 
k...kiera znajdowały się w kieszeni jego 
płaszcza. To bvł dobry żarcik! Ale w jaki 

— Wolff! — wyjąkał, — ten kochany |ssosób, u ficha?.. Uderzvł się w czoło, 
Woli! Zawołajże go pan, jeżeli łaska! |ehciał coś powiedzieć, alo powstrzymał się 
niochże mu uścisnę prawicę. i zapytał poprostu, 

Togo było już nadto. Naczelnik nie mógł| — W kieszeni zewnętrznej, 
zsieść dłużej czegoś podobnego. Ta fanfa- | prawda? 
ronada bandyty doprowadzała go do ruz-| — Tak jest. 
feczy. Nigdy w ciągu swej pracy zawodo-| Uśmiech rozszerzył jego wąskie wargi, 
wej nie spotkał tak cynicznego rzezimie |ni; jednak nie powiedział więcej w tej kwe- 
ška. Zawołał inspektora. szyi. Wytiemaczył natomiast, że przybył do 

Wolff przybiegł natychmiast w towarzy- Laroche incognito, na prośbę pana Monti- 
stwie agenta. gnier, by rozwikłać pewną drobną sprawę. 

Pandyta wstał. Naczelni* nie spuszezał, Unar się. że będzie działać swobodnie į tak 
ro z oezu, mając się na baczności. Nagłe, | tež postępował, Nie sądził. że jest tak pilnie 
sz.bkim ruchem reki, bandyta zdjął oku- Śledzony, choć dziś rano szpiegówął go ja- 
lary t zerwał brodę: Kiś mlody chlopiec, . a potem ten dzielny 

— Dzień dobry Wolffie. — rzekł wycią-| ageńt, tu właśnie ebeeny. Agent ten stał 
Keine rękę — cieszę się, że cię widzę. zmięszany, rozpoznawszy w osobie s:ynne- 

Insnektor cofnął się, zachwiał, omal nie; go na cały świat detektywa, aktora z ka- 
apadt na podłaocę, wiarni Dessort. 

— Wiliam Tharns! W ten sposób wy'asniła się taiemnića 

Naczelnik podskoczył przerażony, gotów |nienoko'ąca. Wiliam, Tharps, wszedłszy do 

wal jv. że sam zwarvował, Wiliam|kabiny uwolnił się od okularów i fałszywe- 
Tha: ws! Wiliam Thams; nienorównany de-|g0 zarostu: uk-ył dobrze sżtylpy i włożyw- 
tekiyw angielski. król wszvstkich agentów, |szy miekka czapeczkę, zastosowaną do sva- 
bohater spraw sensacyjnreh! czlowiek nie-| rezo ubrania, które miał na sob 8, stanał 


prawej, 


„GŁOS NARODU" s Śnis 16 stycznia 1922 reku 


Wszyscy ubawili się tą sztuczką. Potem 
Wolff zapytał sławnego detektywa, czyby 
nie chciał po ukończeniu sprawy, którą się 
w tej chwili zajmował, objąć kierownictwa 
śledztwa prowadzonego w sprawie zbrodni 
popełnionej w pociągu. 

Wiliam Tharps zapewnił inspektora, że 
takie śledztwo interesuje go bardzo i że 
chętnie ofiaruje swą pomoc, Przypuszcza, że 
sprawę z powodu któ: ej przyjechał do La- 

roche, uk kończy przed wieczorem, a następ: 
nie- poświęci swój czas rozwikłaniu tajemni 


żywe zainteresowanie, Gdy każdy już wy- 
powiedział swe zdanie i wszystkie znane 
punkty były ściśłe przedłożone, sko 'zyżował 
ramiona na piersiach, pochylił głowę i za- 
padł w głęboką zadumę, Wszyscy czekali 
aż sam przerw.e milczenie, jakkolwiek cie- 
kawość ich byia wielka. 

On jednak nie odezwał s'ę ani słowem. 
Wyprostował się, zapalił papierosa i 
na pytania. 

Wolff, gorętszego temperamentu niż jego 
towarzysze, zapytał: 

-—— Czy ma pan jaką myśl? 

— Więcej — odparł powoli Anglik — 

wiem kto jest morderca. 

Gsecni popatnzyci na siebie. Naczelnik 
miejscowej poticyi, sceptycznie usposobio- 
ny, zapytał: 

— Któż to? 

— Ludow:e Marmont! 

Wszysey zdziwili się. Ludowie Marmont! 
Rywal, współzawodnik Arseniusza Lupin! 
Poważna to osobistość! Prokuratorya pań- 
stwa poszukiwała go nieustannie za liczne 
zbrodnie, M'mo młodego wieku — miał eo- 
najwyżej 35 lat — był u szczytu karyery 
kryminalnej. Pożar przez podpałenie w 


cy pociągu Nr. 13. 

, Tymczasem popresił naczelnika, aby już 
nie aresztowano nikogo -bez uprzedniego 
się z nim porozumienia, 


IV, 


Druga godzina bta właśnie ną zegarze 
w biu'że komisaryątu policvi, gdy Tharps 
ukazał sięcwe drzwiach. Wprowadzono go 
natychmiast de naczelnika, -który nie-ecze- 
kiwał wo tak wcześnie. 

Wortff, Lacour i szef bezpieczeństwa pu- 
blicznego znajdowali sę jaż w gabinecie 
i rozważali sprawę, zjawienie się więc de 
tektywa angielskiego ucieszyło wszystkich 
niezmiernie, Bourg i w Bordeaux, morderstwo w Paryżu, 

Przerwali naradę i opowiedzieli mu z naj- Clermont, Epinay, Enghien, Brukseli, fał- 
drobnie'szemi szczegółami dwie zbrodnie, |szerstwa w Lyonie, Marsylii, w Alais, wszyst 
które wedle nich stanowiły esłość, morder- 
stwo w pocizgu Nr. 18 i kradzież w banku 


ko to było dziełem tego genialnego awan- 
tumika, który działał w calej Fzancyi, a na- 


eooo onnaa L a T a 5 RE pi aaa aa a a aa S c A + S a T a 12. 


zie, on już kierował włamaniem w Amiena 
Był to wcielony geniusz złał 

I to temu człowiekowi należało wypowie- 
dzieć walkę. 

Współudział sławnego detektywa był nie- 
zbędnym do męża podobnych zapa- 
sów. 

Nikt nie wątpił w słuszność przypuszczeń 


by poparł dowodem swoje twierdzenie. 

"Detektyw, jakby odgadując myśli zebra- 
nych, rzekł: 

— Na calej tej zbrodni, dokonanej w èkg- 
pressie, widnieje jakgdyby specyalne piętno, 
jakby podpis bandyty. Przejawia się to w 
drobnych, lecz pełnych znaczenia szczegó 
łach. W całości sprawy jest jakaś zuchwa» 
tość, ćcisłość, połot śmiały, charakteryzują» 


cy artyste i twomący coś, eo mógìbym` na- 


zwać „marką fabzyczną* |Ludowica Mer. 


mont, 

Wyrażenie to zdziwiło prokurenta banky’ 
O Wiliam 'Tharps pośpieszył *wyja-' 
śnić. . 

— Agenci, pozostający w służbie bezpie- 
czeństwa nudl'eznęgo używają tego wymże- 
nia na określenie pewnej wsnólności cech, 
jaką dostrzedz można w niektórych zbrod- 
niwdh, Jeżeli się studvuje szczegóły fwete] 
zbrodni, odnaduie się czesto w niej Ślad, 
iakby tę sama Fnię nosterowonia, zastoca». 
wang pzy zbrodniach ponrzednich. porel- 
n'onych pzez tero samaro osobnika. Zo. 


pana Plr~rona. 


wet poza jej gran'cami. Wszędzie mial 
Zagiębiony w fotelu, palił sławny detek- 


wspólników, wszędzie przyjaciół i zawsze 
tyw papierosa a twarz jego pozornie wyrażała działał w sposób un *emożliwiający reakcyę. 
zupełną nieobecność. Od czasu do cmsu je- |Gdy go poszukiwano w Nicei, on operował 
dnak ścisłe _ pytan e, ŻA rzucał zdradzało iw Li ege, ledwo oaan jego ślad w Tulu- 


im MA" 


| 

| 

Rymek TA 20, | 

| Podwyższenie kotatu akcyjnego z sumy Mp. 112,000 000- na Mp. 200200 000-- | 


czyńcy powtarzają cię, czesto, powiedza- 


zlomnv. niezwycieżony. nicucięety!  Wiliam |przed budka. z papierosem w ustach. Drzwi- 
bym nadładują samych siebie, 


Tliarps! to on bhy? człowiekiem w niebieskich |czki od wewnatrz zamknął w ten sposóh, 
okularach., osobnikiam ściganvm ad samega że usrawił haczyk w odnowiedniej pozycyi. 
rana. To on był taremniczym podróżnym!!! a potem zatrzasnął kabinę. Haczyk spadł 
W zbołałym mózgu naczelnika policyi pa-|i trafił w otworek kółka, 


zekał | Wiliama Thampsa, wszyscy jednak -preemcji, 


(Cioe Galaxy nastąpi. 


e tJa: wsz wleéciciel dworn 
udkow ica powiat Sambor po- 
etta Kruklenice « qunin dla 
swych dzieci z 5 kt. 1 2 kl 13% 

xl. gimn. sumienneg» G3 

cuwarnara 

ln euwernaniki 
Pospda do otjęcia zaraz. Zgło- 
szenia należy przesyłać pod 
wyżej wyżei ws-emnianym adresem. adresem. 


Z-etni ogier 
pelnej krwi Ogier 
po „Spiendorze* młodczy 
brat „Namoroba* kur béa 
za 425.000 Kkp. 


do sprzedania. Wloztowice 
poczta Koszyce- Kieleckie. 
w 


s. A. W KRAKOWIE. 
ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCJI 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonar'uszów ..Bazaru 
Polskiego“, S. A. w Krakowie, odbyte dnia 3 go września 1921 r., 
 uchwalilo podwyższenie kapitału akcyjnego z 40.000.000 Mkp. na 


120,CQ©Q.C00. Mkp. n 


Rada Nadzorcza ..Bazaru Polskiego“, S. A. na podstawie upo- f 
| waźnienia Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 8. września 

$ 1921 r. oraz na povstawie postanowień ministerstwa przemysłu 

| handlu oraz ministerstwa skarbu z dnia 4-go listopada 1921 r. 

| przystępuje na razie do podwyższenia kapitału akcyjnego o dal- 
szych 40.600.000 Mk p., a to przez wydanie 30.000 sztuk akcyj 

j serji A drugiej emisji, opiewających na okaziciela i 4.000 sztuk $ 
akcyj imiennych. 

Dotychezasowym alzcjonarjuszom przysługuje w ciagu dwóch $ 

d miesiecy od daty ogłoszenia subskrypcji prawo pierwszeństwa do I 

$ nabycia akcyj drugiej emis'i:przyczem każde dwie akcje pierwszej 
emisji dają ich właścicielowi prawo pahoru jednej akcji pierwszej 

* serji drugiej enisi. 

i Cena emisyjna akcji p° erwszej serji drugiej emieji wynosi dla 
akcyj poborowych, opiew:jących na okaziciela 1.250 Mkp.. dla 
akcyj imiennych 1.800 Mkp.; dla. reszty zaś akcyj 2.000 Mkn., 

$ nadto subskrybenci winni wpłacić po 50 Mkp. od sztuki tytułem 

5 kosstów kosfrekcji akcyj. 

Pepartycji atcyj drugiej emisji, na które nie zapiszą się do- 

È tychczasowi akcfonarjusze na zasadzie przysługującego im prawa 

Í poboru, jakoteż reszty akcyj dokona Rada nadzorcza Spółki, 

4 wodług swero uznania. 

3 Pod wzelędom udziału w majątku i dochodach Spółki, nawe 

R ukcje zostają zrównane z akcjami pierwszej emisji z prawem do $ 

dywidendy od dnia 1 lipca 1921 r. 


ANIENKA = dwuletnią prak- 
tyka burnwa ' oszukuje 
edpovied" tiej pos”dy. ZpiOsŁC= 
nia pod adresem: Zalla Kusic= 
bwna w ME kasą Pk 


WWO O 0 Cm 202 a 
przez emisję nowych 315.000 sztuk akty] po Mp. 280 im. wart, 


= 4, 


Walse Zgromadzenie Akc'onarjuszy Bantu Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 25, czerwca b. r. nodwviszen'e 
dotychczasowego kapitału akcyjnego z sumy Mp. 113000— ma Mp. 200,:00.003*— przekazując Radzie zawiadowczej 
określenie te! miam, oraz ustalenie szczegółowych warunków dla emisji tychże akcyj. 

Na podstawie tego upoważnienia uchwalłx Rada Zawiadowcza podnieść kapitał kj J0Y Banku o Mp. 88,200 C00— 
przez «misję nowych sztuk 8'500> pełnowpłaconych akcyj po Mp. 280— imiennej wartości. 

Ob guie większości nowo wydać się mających akcyj zostało już s góry zapewnione, 3 ma pozostałą resztę rozpisuje 
się po myśli uchwały Walnego Zgromadzenia Axcjona'juszy z dna 25. czerwca b, r. ł na zasadzie postanowiewia p. Mini- 
stra Przemysłu i Handiu oraz p. Ministra Skarbu a dnia 21, listopada 1921, pp OO w Nr. 240. „Monitora Polskiego” 


m dnia 26. jistopada 1921. 
SUBSKRYPC d Ę 


na następujących warunkach: 


iis) Rotychczasowym akcjonnrjuszom przyznaje 5) Przy A miścić należy gotówką całą 
się. .prowo pierwsz*ństwa do poboru nowuch akryj w ten sno- 
só, Że za wie dawne akcje, prbrać moją je- 
dna NeEWĄ. 

9 Przy Korzystaułu z prawa poboru należy 
przedłożyć dawna akcje, luv kwity trmczasowe, które zosta- 

ną zaraz zwrócone po uwidoczn eniu ma nich wykonanego 
prawa poboru. 

5) Prawo poboru wykorane I zgłoszone być 
może najpóźniej do dnia 15. stycznia 1922 ped 
rygorem utraty tego prawa. 

4) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi Mp. 
475*- dla dotychczasowych akcjonarjnszy wy- 


poz Mzowóz pół półktyty, letki, na 
oliwnych os'ach, sankis 
uprzaż na tedsego konia anglii 1- 
ska do nabycia » St. Bocheń- 
singo w Nawym Srczu. 3 


Ziemniaków 
jadalnych i sadzonek d- 


starczymy wczesną wio 
sną waganowo po pistini 
cenie. 


Dam komisowy „ALAM 


Kraków, fremerowska 18. Tel. 1053, 


(kazyjnie do SFrZEŁCNA: 


otomany, kanapki rozk'a- 

dane, łóżcczka dziecięce, 

wórki. 21 

Przyjmnie się wszystkie 
robotv tapicerskie. 

FRACDWSIA TAPICERSKA 
J. Picehowicza 


rekcja Banku weuług swego swobodnego uznan'a. 

7) Nowe akeje wydane beda w swoim czasie 
akcjonarjuszom po zawiadomieniu o przydziala akcyj i po 
skonfekcjonowawiu sztuk za zwrotem potwierdzenia kaso- 
wego na uiszczoną wpłatę. 

8) Na wypadek nieprzydzielenia akcyj Bank 
zwróci wrłaconą kwotę wraz z odsetuamu w wysokości 40. 

9) Nowe ae uczestniczą w zyskach Banku 


konujacych prawo poboru, z dniem 18 ge stvcznia 1922 r., dla 
nowych akcjonarjuszy z dniem 31 stycznia 1922 r. 

Nowe akcje wydane będą po sporządzeniu sztuk za zwrotem 
ia na uijszezoną wpłatę. 
Na wypadek nieprzydzielenia akcyj, zwróci Spółka wpłaconą 


Termin subskrype'i upływa dia dawnych akejonarjuszy, wy- E | 


| tymczasowego potwierdz 


| kwotę z 5% odsetek, 


A Zyłoszenia na zapisy nowych akcyj przyjmuje Bank Handlowy 
w Warszawie, oddział w Krakowie, Rynek główny, Pałac Spiski, 


RADA NADZORCZA. | 
PETE ZHxTRARE + "HED PIBIE e LE T TE OR ZY ETE 


Á Kraków. dała 19. lstogada 1921 r, 


ni. Mikołajska 7. 


nękawice 


(jednopa'cowe) z grubego 
materjału wełnianego dla 
rolników i robotników le- 
śnych dostarcza najianiej 
Karol Firiżen 


Skoczów, Sisk derryścki. 


nowych akejonarfuszy. 


i przemysłu; WY 


konmjących prawo poboru, zać Mp. 600*— dla 


cenę kupna wraz z 0% odsetkarai od cefy kupna od 1. lip- 
ca 1921. do dnia wpłaty. 

6) Repartycję nowych akceyj przeprowadzi Dy- 
począwszy od dnia 1 


. lipca 1921 
b 8 


10) Zgřoszenla eubskrypcyjne na nową emisję akeyj przyjmnją do dnia 15. lutego 1922 
. następujące Insty tucjez 


w Krakowie: Bank Ma?onolski, Rynek gł. 2%; Filja Polskiego Banku Krajowego; Filja Banku liandlowego w Warszawie; 
w Warszawie: Oddział Banku Małopolskiego, uł. Marszałkowska 154; Bank Haudlowy w Warszawie; Bank dla haudiu 
we Łwowia: Oddział Banku Małonolskiego, ul. 3. Maja 10; Polski Bank Kraiowy; Oddział Rinku dis han- 
dlu i przemysłu; Uddz'ał Benku Dyskontowego Warszawskiego; w Poznaniu: Bank Związku Spół.k Zsrobkowych; Pole 
ski Bauk Handlowy; Bank Przemysłowców; Oddriał Baucu Handiowego w Warszawie; w Lodzi: iddzia! Banin Mato- 
niskiego, 12. Moninsski 4: w Tarnowie: Oddział Banku Małopolskiego u). Krakowska 3; w Stanistawowia s: Oddział 
Baski Małopolskiego, uł. Sapiożyńska 10; w Rzezzowia: Oddział Banku Mał polskiego ul. Jagieliońska 8; w Bleisku: 
Oddział Banku Małopolskiego, al. Kolejowa 8; w Zakepanami Oddział Banku Małopolskiego ul. Kranówki 38; w Kae 
towiceachs „Deutscze Bank", Flia w Katowica h; Spósza Komandytow”, Feige & Co; w Królewskiej Hucios „Ober- 


z r w.śniową 6 Sza POPIERAJCIE PRZEMYSŁ KRAJOWY! PEM schlesischa Bakkyerein; w Wiedniu: Powszechny Austr. Gai Kredytowy Ziemski; Austryacki Zakład Kredytowy dia 
Marmoladę === NA ka ze 
mieszaną ; 8 frazy z 
SZAMPAN OWOCOWY z: = 
poleca zamawiać większe ilości kartkę: Kraków, Pradni biały l, IS 


| powidła przecierane 
Wojciseh Olszowski, Kraków, Maty Rynek. 


Mei wsklepie J.Cyankiewicza 
ni. Sławkowska L. 4. 67 


SYNDYKAT ROLNICZY 


POGZTOWKI poworsczne 


a eaae iniews W i. roa eaysłaliówy sui duą pracą wyra SE 
z g pa" 3 
Zakład pod wezwaniem św. Józefa FABRYKA ŚWIEC WOSKOWYCH W KRAKOWIE, plac Szezenański 6 Kalendarze | Sitor oraaa BOO - miki | 
urządza z dniem 1 lutego b. r. 62 F EG | | KSA M I KES KĘ g i 7 Eo = lwa 63 Se uł. Krowoderska L. 63 Kraków 62 
NOWY KURS pięciomiesięczny | w Krakowie, ul. Sławkowska L 19. | kre WIĄZY MICHAŁ SŁOMIANY b ai r a 7 
robół recz. w różnych gaięziach przemysłu poleca: ŚWIECE a białego i żółtego wosku, płuzkie Bow, «l. Stawowa ai R. PERSCHKE | 
kobiecego. — Wpisy rozpoczynają się 316/1 br. od i ozdobne PO CENACH KONKURENCYJNYCH. = FARBUJE ° najlepszymi, zszranieznymi nie S* 
ij jet ży ej ad E Ea E e ii W gimsazjum koeduk Bartosza Głowackiego KUR LTGWNY SKŁAD 8 : spierającym: si harwkami : @z 
os rz . um c|ROM im, i 

paaienki zostaną przyję B i nEs E Zapalaleze*, kamieni da tych- | 68 sodne termin owa i tania. 6 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej L. 63. Il. p. 
EPEE TZW TY Z O Z W 


Bandaże przepukunowe, Opaski przeciw 

ebw's ożci Brzucha. za. dwie 

jacze i pończschy gumowa. Mauzzniki gue 
mowo do podróży i do łóżka. 


Katalogi gratle. L POLACZEK, Sambor 23. 


50% niżej ostatniega cennika! 
wykonuje bardzo starasnie wszelkie 
kostjumy, płaszcze, tutra, oraz suknie 
spacorowa | wszełkie toalety wie- 


CZGFYWEA. — Pracownia sukien damask'ch 


Z. KALAFARSKIEJ w Krakowie 


ul, św. Filipa L. 21 parter 
(dawniej Szewska 12). 63 


1653 


|Wina i Wódki 


w Opatowie 
sałóżonem przes Włościeński Związek Oświat. niemi Opatowskiej 


potrzebny jest germanista i przyrodnik 


* Posady do ob'ęcia saraz. 
Płaca według norm uchwalonych przez Komisję 5-ciu w Warszewie 
Podania wraz z dokumcatami nolety nadeyjać pod sdreSti1: 


Nyrekeja Gimmazjnme Im. Bartosza Głowackiego 
w Opatowie. E8 


pierwszorzędnych marek krajowych i zagranicznych 


ponownie otwarty skład burtowny 
| detaliczny win i wódek u 


= | GRAND owsa | 
Kraków, Sławkowsita. 


di I górnośląski 
w ładunkach waronowych, po cenach ory- 
ginalnych kopalni. 35 


DO WIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA! 


Hurtownia Dawocjonatów pozy po umach fałryrmych: 
O:rxrki na kólendę, na I szą Komunię Świętą, Oorazy 
olejnis m»lowase do eltarzy, fereironów i chorągwi, 
medale Sodalicejnz, medaliki szkapierzne, Rótańce go- 
towe i na nitce, kocotinowe, kokowe i t, p. łańcuszek 
do różsńców, Krzyże, krzyżyki niklowe, książki do na- 
bożeństwa w różnych oprawach i Misyjne, Róweieś 
obrazy w ramach i do oprawy. 
Kupcom, prasowniom różzńców, Lidze Pań, Kółko 
rolniczym, drobnym odbiorcom odpowiedni rabat. 


Firma ALFRED MACHNICKI ipu 
Kraków, ul. Mixołajska 5. — Telefon 33.79 


4008990303 02 


że. Laterok kieszonkowych, 
Baterji eraz żarówek, 
LEOPOLD HUTTRER 


Kraków, Grodzka 43. 
M1 


jakoteż dorki die robetników 
itd. tostares po cniystępnej tenid 


Karol Firuzek 
Skoczów — SIĘSK. i«:0 


a=: w miejsco- 
wości przemysłowo- 
naflowej, boż ikowej Mae 
topolski poszukuje adol- 
nego koncypienia. Pi- 
scmne zgoszenia: Stanie 
sław Jahl, Kraków, Kro- 
wodersia 26. 10 


68 88 8a 68 68 68 63 63 G4 68 68 GG GU 


Mimo ojólnego zastoju 
fabryka w potyym RE 


ODLEW! FABRYKA MASZTU $ 
35 ROLNICZYCH :: BB 


W KRAKOWIE, GRZEGÓRZKI Ę 
dostarcza po cenach konkurencyjnych 


ża młynki ə sieczkarnie © młocarnie, 
kieraty e przystawki a transmisje, 
motory benzynowe 45 HP. 


Dla eeni go daia opust. 


Wydawas: w sasson w SEERA iwis Polskiej Spółki nennos aracowoń K. Holoksa. — Redaktor nacaclny t odpow. Jan Mstyacik, «- Drukarnia „Głosu Naroda” w Krakowie nog PE Roman Faska. 
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m. 


